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Preaumerzta miejscewa:
bez odnoszenia:

Na rok . . .  9 rsr.
„  6 miesięcy . 4 50 k.
,, 3 miesiące . 2 25 k.
„ 1 m iesiąc. . — 75 k.

Za odnoszenie dopłaca się 
5 kop. miesięcznie.

Prenumerata zamiejscowa
z odsyłką pocztą:

Na rok . , . 12 rsr.
„ 6 m iesięcy. . 6 „
,. 3 miesiące . . 3 „
„ 1 miesiąc . . 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w  W arszaw ie , w głównym kantorze Redakcji
przy  u licy  M iodowej Nr. 487 i w innych  je j k an to rach  m iejsk ich : —  w St. Petersburgu, | > / ' \ r T n y j r o i  Ą T V
w k s ięg arn i A. T. B azunow a n a  Newskim P ro sp ek c ie  w dom u O lch inow ej: w Moskwie, ' A *  ’

w księgarni J, S. Sołowiewa.

Za ogłoszenia p o b ie ra  się: za jed en  raz  sześć, kopiejek  od w iersza d ru k u  lu b  jeg o  m ie j­

sca, za dw a razy , dziew ięć kopiejek , za trz y  razy , dw anaście kopiejek  i t .  d. —
J i i  V d a * < >  ({. -%' / ;> | - (  i t \ i  ! ' i  i i f  '  « \  • •

Oddzielne numera sp rzed a je  się po 5 kopiejek .

W YCHODZI C O D Z IE N N IE . PR O C // DNI NIEDZIELNYCH I SYVI V IK C Z N Y r t l . mUm

Kalendarz prawosławny.

We środę, 19 września (1 października), —  św. Trofima inucz. 
Wecawartek, 2 0 września (2 października), —  św. Ewstafiia m. 
W piątek, 2 1 września (3 października), —  św. Kodrata ap.

Stonce wach. o godz. 6 min. 0; zach. o goiła. 5 min. <0,

Spostrzeżenia meteorologiczne
dos ta rczane  przez o W r w a t o r j u m  w n m a w s k i f .  

Dnia U  (29) Wrseinia IS 73 roku.
C iśn ien ie  p o - I T em per, pow . 1 
w ietrzą sp ro - | p o d łu g  C eleju - ; W ilg o ć  %  
w adzono do  O*1! sza.

g. T 752.5 | +  8.9
1 ; 752.8 -j- 18.4
9 ! 753.0 -f- 14.9

83 
5 3 
78

K ierunek
wiatru.

południowy.
poł.-zachodni.
pol.-zaehodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

We środę, 19 września (1 października),—  św. Remigiusza. 
We czwartek, 2 0 września (2 października), — Aniołów Strói. 
W piątek, 2 1 września (3 października), —  św. Kandyda męcz.

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali ł/a-

wm

P R E N U M E R A T A
NA

„ D Z IE N N IK  W A R S Z A W S K I ”
w iS > ś  r.

fena prenumeraty dla mieszkańców Warszawy./ 
Bez rozsyłk i: uu rok 9  rs .;—  na 6 miesięcy 4  rs. 

0  kop.; — na X miesiące 2 rs* 2 5  k.;— na 1 mie- 
iąc 7 5  kop.

Z a p rzesy łk ę  do dom u dop łaca  się m iesięcznie

1 kopiejek .
Cena prenumeraty zamiejscowej. 

Na rok 1 2  rs.;— na 6 miesięcy 6  rs.; -  na 3 mie- 
ią,ce 3  rs.;— na 1 miesiąc 1 rs.

Prenumerata p rzy jm u je  się w Warszawie, vr kan- 
>rze g łów nym  R ed ak c ji „D zienn ików  W arszaw ­
ach* p rzy  u licy  M iodowej N r. 487 (18). ______

DZIAŁ URZĘDOWY.
■""""i 'T  %, •

* W Najwyższym rozkazie do wydziału M arynarki, 
z 13 września r. b., jest powiedziane:

Jego Królewska Wysokość Książę Edinburgski m i a ­
n o w a n y  został szefem 2 Czarnomorskiego ekwipażu 
floty, którv dotąd ma się nazywać 2 Czarnomorskim 
ekwipażem floty imienia Jego  Królewskiej Wysokości 
Księcia Edinburgskiego.

* Przez Najwyższe rozkazy do wydziału Wojny wLiwadji:
1) 31 sierpnia r. b., p r z e t r ą  n i  l o k o w a n y  z o s t a ł ,  

porucznik 2 8 Połockiego pułku Wroczyński —  do 2 5 Smoleń­
skiego pułku piechoty imienia jeneral-adjutanta Drabiego Adler- 
barga l-go; u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  z p o w o ­
d u  i n t e r e s ó w  f a m i l i j n y c h ,  porucznik 8 Moskiewskie­
go pułku grenadjerów imienia Wielkiego Księcia Fryderyka Me-
klemburgskiego Bezpałow.

2) 1 września r. b., a w a n s o w a n y  z o s t a ł ,  naczelnik 
straży ziemskiej powiatu Łukowskiego, zaliczony, do piechoty ar- 
mji kapitan Łopaciński na m a j  o r a ,  z pozostawieniem na ó- 
becnej posadzie i w piechocie arrnji; p r z e t r a n z l o k o w a -  
n y z o s t a ł ,  sztabs-kapitan 2 7 Witebskiego pułku piechoty 
Ncsterowski —  do Błagowieszczeńskiego bataljonu gubernjalne- 
go; p r z e d ł u ż o n y  z o s t a ł  t e r m i n  u r l o p u ,  zostają­
cemu do szczególnych poruczeń przy głównodowodzącym wojskami 
Warszawskiego okręgu wojskowego, jenerał-lejtnantowi hrabiemu 
von der Osten-Sacken, dla poratowania zdrowia, za granicę, je­
szcze na jeden miesiąc; w y k r e ś l o n y  z o s t a ł  z l i s t ,  z ma r ł y ,  
podpułkownik 2 5 Smoleńskiego pułku piechoty imienia jenerał- 
a-djutauta hrabiego Adlerberga l-go Krajewicz.

S) 2 września r. b., m i a n o w a n y  z o s t a ł  —  pomocnik 
starszego adjutanta Sztabu wojsk miejscowych Warszawskiego o- 
k-ęgu wojskowego, sztabs-kapitan Nowogieorgiewskiego pułku for 
tecznego Seredyński —  starszym adjutańtem tegoż Sztabu; p r z e -  
t r a n z l o k o w n y  z o s t a ł ,  porucznik 12 Achtyrskiego puł­
ku huzarów imienia Jego Królewskiej Wysokości Księcia Fry­
deryka Karola Pruskiego Djakonow —  do Grodzieńskiego pułku 
huzarów lejb-gwardji, w stopniu k o m e t a .

4) 3 września r. b., m i a n o w a n i  z o s t a l i :  z a  o d ­
z n a c z e n i e  si»ę w s ł u ż b i e ,  zostający do szczególnych po- 
rtiezeń przy Namiestniku w Królestwie Polakiem, zaliczony do ka- 
lerji arraji podpułkownik Bolienow —  na p u ł k o w n i k a ,  z 
pozostawieniem na obecnej posadzie i w kawalorji arrnji; d 1 a 
z r ó w n a n i a  z w s p ó ł r ó w i e n n i k a m i ,  z e  s t a r s z e ń ­
s t w e m ,  chorąży 40 Koływańskiego pułku piechoty Jewstajiew 
—  na p o d p o r u c z n i k a ,  od 10 czerwca roku bieżącego; 
p r z e t r a n z l o k o w a n y  z o s t a ł ,  kapitan zwijanego 14 
rezerwowego bataljonu piechoty WojcicchowicZ—  do 3 7 Jeka- 
terinburgskiego pułku piechoty imienia Jego Cesarskiej Wysoko­
ści Wielkiego Księcia Aleksego Aleksandrowicza.

5) 5 września r. b., a w a n s o w a n y  z o s t a ł ,  kapitan 
Brzesko-litewskiego pułku fortecznogo (Jrfibieńkow— na m aj ora,  
z uwolnieniem ze służby, z mundurem i całkowitą emeryturą; 
u w o l n i o n y  z o s t a ł  z ę  s ł u ż b y ,  d l a  p r z e j ś c i a  d o  
s ł u ż by c y w i l u  e j ,  pełniący obowiązki naczelnika Straży 
Ziemskiej powiatu siedleckiego, zaliczony do piechoty arrnji, pod­
porucznik Krzywicki, z przemianowaniem na sekretarza guher- 
ojalnego.

* W okólniku Głównego Sztabu z 25 sierpnia N . 199 czy­
tamy: Po roztrząsnięciu w Głównym Sztabie projektu podporuczni­
ka St. Petersburgskiego pułku grenadjerów Mackiewicza, w przed­
miocie wprowadzenia miary liuijnej na łopatach i zgodnie z opi- 
nją w tym przedmiocie Głównego Komitetu do organizacji i kształ­
cenia wojsk, uznano za konieczne, wprowadzić zaraz w wojskach 
polowych, z wyjątkiem inżynierji, miarę linijną na narzędziach 
szańcowych, w którym to celu rękojeść łopaty od górnego końca 
poozielić: na stronie przedniej na stopy * j edhą z nich na cale, a 
na tylnej na arszyny— i jedna ćwierć tegoż na werszki.

R o*pori|d ien ie  w w ydziale M inisterstwa 
Publicznego.

K urator Odeskiego okręgu naukowego wniósł do

Ministerstwa Oświecenia Publicznego przedstawienie
0 podziale V II klasy gimnazjów tego okręgu, na dwa 
samoistne oddziały, na następujących podstawach:

1. VII klasa gimnazjum składa się z dwóch od­
działów: niższego i wyższego. Promowani uczniowie 
V I klasy przechodzą do niższego oddziału V II klasy.

2. Uczniowie każdego oddziału V II klasy uczą się 
oddzielnie i w osobnem miejscu. Kurs nauki w każdej 
klasie trwa jeden rok.

Uwaga. Nauka religji, jeografja i języki francuzkt
1 niemiecki, wykładają się wspólnie uczniom obydwóch 
oddziałów. W spólne uczenie uczniów niższego i wyż­
szego oddziału pomiemonych przedmiotów w grani­
cach wskazanych, przez plany szkolne, nie będzie prze­
szkadzało do osiągnięcia celu, jaki był na widoku przy 
podziale V II klasy na dwa samoistne oddziały, a zna­
cznie zmniejszy rozchody na urzeczywistnienie zamie­
rzonego środka.

3. Uczniowie niższego oddziału V II klasy, w koń­
cu roku szkolnego zdają tylko piśmienny egzamin, któ­
ry  odbywa się jednocześnie, z tych samych przedmio­
tów i na tych samych zasadach, co egzamina piśmien­
ne ustanowione dla uczniów I, II, I I I  i V  klasy.

4. Znaczenie stopni otrzymanych przez uczniów 
oddziału niższego na egzaminach piśmiennych przy pro­
mowaniu do oddziału wyższego, jest takie same jak 
znaczenie stopni, udzielanych uczniom I, II , I I I  i A 
klasy na piśmiennych egzaminach tych uczniów przy 
promowaniu ich z klasy do klasy.

5. Liczba lekcij na tydzież w każdym z dwóch od­
działów V II klasy z każdego przedmiotu, odpowiada 
liczbie lekcij każdego przedmiotu, wyznaczonych W VII 
klasie według Ustawy z 30 lipca 1871 r. i oznaczona 
jest w załączającej się tablicy, przyezein lekcja logiki, 
która na zasadzie Ustawy ma być wykładana tylko je ­
den rok w V II klasie, wyznaczona została w oddziale 
wyższym, w celu żeby bardziej zapewnić skuteczność 
nauczenia się tego przedmiotu, a dla tego dla zwrówna- 
nia liczby lekcij w obu oddziałach, lekcja języka grę 
ckiego, która na zasadzie ustawy ma zastępować lekcję 
logiki w V II klasie w ciągu drugiego roku, wyzna­
czona jest na oddział niższy. ,

6. W ynagrodzenie nauczycieli za lekcje w wyż­
szym oddziale, w liczbie których, na G lekcjach uczą 
się wspólnie i uczniowie niższego oddziału, udziela się 
z sumy wyznaczonej na płace składu osobistego i roz­
chody na te wynagradzenie całkowicie pokrywają się 
przez taką część pomienionej sutny, która przypada na 
lekcje, wyznaczone przez Ustawę z 30 lipcaM871 roku. 
W ynagrodzenie zaś nauczycieli za pozostałe 23 lekcje 
w niższym oddziale udzielają się z funduszu z opłaty 
za naukę w gimnazjum w rozmiarze oznaczonym za 
lekcje dodatkowe, to jest po 6 ruli za każdą lekcję ty­
godniową.

7. Jeden z nauczycieli oddziału niższego, za spra­
wowanie obowiązków gospodarza klasy w tym oddzia­
le, otrzymuje z funduszu z opłaty za naukę wynagro­
dzenie w rozmiarze oznaczonym w Ustawie za sprawo­
wanie tego obowiązku. W  razie nieznacznej liczby 
uczniów w obydwóch oddziałach, sprawowanie obowiąz­
ków gospodarza klasy w oddziale niższym, wkłada się 
na gospodarza klasy w wyższym oddziale, bez osobne­
go za to wynagrodzenia.

Zarządzający Ministerstwem Oświecenia Publiczne­
go uznając to przedstawienie zą zasługujące na uwzglę­
dnienie i za pożyteczne, w poleceniu z d. 25 sierpnia 
1873 r. oznajmił zezwolenie na wprowadzenie w wy­
konanie pomicnionego projektu.

R o z k ł a d  l i c z b y  l e k c i j  w o d d z i a ł a c h  
n i ż s z y m  i w y ż s z y m  VI I  k l a s y  g i m n a ­
z j ó w  O d e s k i e g o  o k r ę g u  n a u k o w e g o .

Oddział Oddział Lekcje 
niższy wyższy wspólne.

1. Nauka religii . . . .  „ „ I.
2. Język ruski . . . .  2 2 „
3. Krótkie zasady logiki. „ l  „
4. Język łaciński . . . G G „
5. Język gr ecki . . . .  f  G
G. Matematyka z fizyką i

jeografją matematyczną 6 (i „
7. J e o g r a f j a   „ „ I-
8. R istorja . . . . .  2 2 „
9- Język franouzki . . .  „ „ 2

10. Język niemiecki. . . „_____  R______ 2
23 23 6.

Rozporządzenie zarządzającego Ministerstwem 
Spraw Wewnętrznych

w w y d z i a l e  p o c z t .
(27 sierpnia 1873 roku).

Dla nadania publiczności większych dogodności w 
jej komunikacjach pocztowych, Zarządzający M inister­
stwem Spraw Wewnętrznych uznał za właściwe:

1. Dozwolić przesyłania prywatnych zamiejskich 
listów zamkniętych wagi od 5 funtów.

2. Upoważnić do wyprawiania jako rekomendowa­
ne—wszelkich listów zamkniętych, chociażby nie wło­
żonych w oddzielną do listu kopertę.

3. Na odbitkach korektowych, przesyłanych pod 
opaską, dozwolić na korektowe zaznaczenia rękopiś­
mienne.

4. Zwracać bezzwłocznie do miejsca oddania nie- 
wydaną korespondencję, adresowaną do takiej instytu­
cji, jaka nie istnieje w miejscu odbioru, albo do takiej 
osoby, która umarła, o czem stanowczo wiadomo zwierz­
chnikowi biura pocztowego.

Stosownie do tego, zrobione zostały następujące 
zmiauy i uzupełnienia w odpowiednich artykułach Cza­
sowych Postanowień w wydziale poczt:

W art. 1-ym: „W aga zamkniętego listu ograniczona 
„jest: a) zamiejskiego prywatnego (to jest za opłatą 
„Wagowego) do 160 łutów (5 funtów) włącznie; b) 
„rządowego (to jest bezpłatnego) i m iejskiego— do 32 
„łutów (1 funta) włącznie, i sam list pod względem 
„swego kształtu powinien być dogodny do przesłania 
„pocztą.”

A rt. 9-ty. „Listy rekomendowane ustanawiają się 
„dla dania korespondentom możności prowadzenia ko ­
respondencji w sposób bardziej zapewniony. Jako 
„rekomendowany, może być odsyłany każdy list zam- 
„knięty, na adresowej stronie którego, będzie zrobiony 
„napis rekomendoioatiy i jeżeli od niego będą zapłacone 
„opłaty pocztowe, wymienione w* art. 11 lub 15.”

W  art. 20-ym (o przesyłkach opaskowych): „c) na
„przesyłce nic rękopiśmiennego nie dozwala się prócz 
„podpisu wysyłającego i oznaczenia miejsca i czasu od- 
„dania i na odbitkach korektowych — zaznaczeń kore­
k tow ych, oraz przy przesyłce tylko wzorów prób 
„i towarów—fabrycznego albo handlowego znaku, fir- 
„ray wysyłającego, numerów i een, dotyczących tych to- 
„warów.”

Art. 90-y: „Niewydana korespondencja zwraca się.
„z miejsca jej odbioru do miejsca "podania, bez zatrzy- 
„inania jej przez przeciąg wskazanego w art. 89 ter- 
„miuu zachowywania: o)  kiedy zwierzchnikowi biura
„pocztowego dokładnie jest wiadomo, że adresant umarł; 
„b) kiedy zwierzchnik biura pocztowego dostrzeże na 
„otrzymanej korespondencji adres takiej instytucji, rzą­
dow ej lub prywatnej, jaka w tej miejscowości nie 
„istnieje.

_ „Kiedy zwierzchnikowi biura pocztowego dokładnie 
„wiadomo, że adresant przeniósł się na mieszkanie do 
„innego miejsca, otrzyłnane pod jego adresem listy zam­
k n ię te  i otwarte odsyłają mu się w to inne miejsce.

W  77 „Zbioru Postanowień i Rozporządzeń Rzą­
d u ' za rok 1873 są zamieszczone:

Nąjwyżpj zatwierdzony 24 marca 1873 roku, proto- 
kuł Kolegjum do Spraw duchowieństwa prawosławne­
go o miejscowych funduszach na utrzymanie ducho­
wieństwa i ich rozdziale pomiędzy członków służby 
parafjalnej.

_ Najwyżej zatwierdzona 20 lipca, uchwała Komitetu 
Ministrów o Ustawie Towarzystwa „W yżywienie L u­
dowe” dla przysposobienia pokarmu na pożytek, we­
dług uprzywilejowanego sposobu doktora Danilew- 
skiego.

Najwyżej zatwierdzone uchw ały 'R ady W ojennej:
21 lipca. O zmianach w etacie Kaukazkiego O krę­

gowego Zarządu Wojskowo-Lekarskiego.
* 4 sierpnia. O zmianach Zb. Rost. W ojsk. 1869 r., 

X V I. 50, 127 i 214.
Doniesienia Zarządzającego Ministerstwem F inan­

sów do Rządzącego Senatu:
15 czerwca. O założeniu Kaukazkiego Banku G run­

towego.
16 sierpnia — O zastosowaniu do Porchowskiego 

Miejskiego Banku Gminnego Najwyżej zatwierdzonego, 
6 lutego 1862 r., Normalnego Postanowienia o M iej­
skich Bankach Gminnych.

O ustanowieniu Stowarzyszeń pożyczkowych i oszczę- 
dnośi;

11 maja 1873 roku—Chałbużskiego.
16 maja—Dziesiątego Czerepowskiego.
21 maja—Sierpuchowskiego.
23. maja—Maksim o wskiego, we wsi Maksimówce, w 

powiecie Odeskim, w gubernji Chersońskiej.
24 maja—Łupińskiego, we wsi Łupinie, w powiecie 

Mokszańskim, wi gubernji Peuzeńskiej.
— Sołowcowskiego, we wsi Sołowcówce, w powie­

cie Mokszańskim, w gubernji Penzeńskiej.
— Dornowskiego, we wsi Łomówce, w powiecie 

Mokszańskim, w gubernji Penzeńskiej.
26 maja—Kazańskiego, we wsi Karani, w powiecie 

Marjupolskim, w gubernji Jekaterinosławskiej.
— Muraszkińskiego, we wsi W ielkim-M uraszkinie, 

w powiecie Kniahinińskim , w gubernji Niższo-nowo- 
grodzkięj.

— Moszko wskiego, we wsi M oazkach, w powiecie 
Nowotorżskim w gubernji Twerskiej.

— Kieleckiego, we wsi Starym Kielc u, w powiecie 
Skopińskim, w gubernji Riazańskiej.

5 czerwca —Nekrosińskiego, we wsi Nekrasinie, w 
powiecie Klińskim, w gubernji Moskiewskiej.

8 czerwca—Kołbieckiego, we włości Bolszegorskiej, 
W powiecie Tichwińskim, w gubernji Nowogrodzkiej.

11 czerwca—Nikołajewskiego, we wsi Nikołajewce, 
w powiecie Ananjewskiem, w gubernji Chersońskiej.

— Miednowskiego, we wsi Miednoje, w powiecie 
Nowotorżskim, w gubernji Twerskiej.

O założeniu Towarzystw K redytu Wzajemnego:

30 m aja—Aleksandrowskiego, w m. Aleksandrowie, 
w gubernji Włodzimierskiej.

7 czerwca —Białostockiego, w m. Białostoku, w gu­
bernji Grodzieńskiej.

11 czerw ca—Jelnińskiego, w m. Jelnie, w gubernj 
Smoleńskiej.

Przepisy o otwieraniu aptek, zatwierdzone przez Za­
rządzającego Ministerstwem Spraw Wewnętrznych, 25 
maja 1873 r.

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

Z B 0 S K A.
(Korespondencja. Dziennika Warszawskiego).

4 (16) wrztśnia 1873 r.
Podaję w dalszym ciągu waszym czytelnikom wia­

domości o zakładzie wód mineralnych w osadzie Bu­
sku. W  ogóle łazienek jest tam 95, licząc w tej ’liczbie 
kilka łazienek do szlamu. Branie kąpieli w Busku za­
czyna się codziennie o godzinie 6 z rana i trwa do go­
dziny 2 po południu; na każdego chorego liczy się na 
kąpiel godzina czasu; czas opuszczenia łazienki i od­
stąpienia jej innej osobie oznajmia się dzwonieniem 
wielkiego dzw onka, znajdującego się w sali zakładu. 
Cała godzina dostateczna jest na kąpiel, ponieważ, we­
dług rady lekarza miejscowego, rzadko kto siedzi w 
kąpieli 3/4 godziny, dla tego że wody siarczane przy 
dłuższem działaniu czasem wywierają szkodliwy wpływ 
na płuca, co w szczególności jest niebezpieczne dla cier­
piących na piersi.

Licząc, że od godziny 6 z rana do 2 po południu 
wszystkie łazienki będą zajęte i licząc na każdego cho­
rego po godzinie, otrzymamy, że w ciągu dnia i przy- 
tem tylko przed obiadem, może korzystać z kąpieli 800 
osób; zatem łazienek nigdy tu pie może zabraknąć, ponie­
waż w razie potrzeby przyspasabiają się kąpiele i po obie- 
dzie od 4—5 do 6 — 7, kiedy około 200 osób może 
wziąć kąpiele prawie jednocześnie. W  taki sposób co­
dziennie, bez szczególnych ‘ńiedogodnóści i krępowań, 
około tysiąca osób może brać kąpiele bardzo łatwo.

W szystkie wanny w Busku są cynkowe, z wyjątkiem 
kilku, zdaje się 8, do kąpieli szlamowyoh, które są d re­
wniane. Tak w męzkim, jak  i w żeńskim oddziale jest 
przeszło 20 wanien dziecinnych. Mówiąc o łazien­
kach, nie można nie nadmienić, że w niektórych ich 
numerach mocno daje się uczuwać brak porządnych 
mebli, szczególniej w oddziale męzkim.

Czas przepędzają w Busku dość monotonnie. Co się 
tyczy niektórych rozrywek, a mianowicie spacerów na 
muzykę, uczęszczania na wieczory tańcujące i urządza­
ną tu corocznie loterję fantową na korzyść miejscowego 
szpitala św. Mikołaja, wiadomości o tern wszystkiem 
było już podane waszym czytelnikom w poprzednich 
korespondencjach z Buska; ale dotąd nie było w nich 
wspomniane o rozrywkach, jakich dostarczają sobie tu 
chorzy, zwiedzając okolice Buska, odznaczające się hi- 
storycznemi miejscowościami i.b a rd zo  lnalowniczemi 
widokami.

W  samym Busku nie ma nic godnego uwagi, chy­
ba można wspomnieć o niewielkiej górze łupku, znajdu­
jącej się z zachodniej strony osady, prawie pod samym 
Buskiem; chodzą ją  oglądać gośoie kąpielni. Łupek 
tej góry jest czysty i dość przezroczysty; szkoda że 
nikt z miejscowych mieszkańców, a tern bardziej wła­
ściciel gruntu, na którym znajduje się ta góra, nie zwró­
ci uwagi na eksploatację i o b r a b ia n ie  tego łupku; pra­
wdopodobnie to zatrudnienie przyniosłoby im jaką ma- 
terjalną korzyść. Zresztą pod tym względem nie można 
nie zrobić zarzutu mieszkańcom B u sk a , którzy są bar­
dzo obojętni na własny interes.

Z ciekawych miejscowości w okolicach Buska, nale­
ży przedewszystkiem wymienić wieś Skorocice, położo­
ną o 7 wiorst na południc od Buska. W e wsi tej znaj­
dują się prześliczne groty stalaktytowe, leżące prawie 
na jednej wysokości z powierzchnią ziemi; na dnie ich 
przepływa m ały strumyczek, dostarczający doskonałą, 
przezroczystą jak  kryształ wodę. Zachowało się poda­
nie, że poprzednio w tyoh grotach mieszkali i ukrywali 
się socynianie, zwani tu zwykle arjanam i; bardzo być 
może iż podanie to jest prawdą, ponieważ niedaleko od 
tych grot, o jakie sto sążni lub więcej, zachował się



dotychczas starożytny, niedawno odkryty cmentarz, 
według wszelkiego prawdopodobieństwa, należący do 
arjanów; składa się on dotąd z kilku podziemnych gro­
bów, gdzie zachowały tylko niektóre trumny i kości 
ludzkie. Kości te są zbierane i składane do trumien, 
znajdujących zię w niektórych grobach. Przy wjeździe 
do wsi Skorocic, koniecznie napotyka się cicerone z 
miejscowych włościan, który oprowadzi po wszystkich 
grotach, a następnie zaproponuje obejrzenie cmentarza 
arjan. Położenie tej wsi jest malownicze i takaż jest 
prawie cała droga z Buska do Skorocic, gdzie dwór 
właściciela leży niedaleko od grot stalaktytowych.

Nie mało przyjemności sprawia wycieczka do wsi 
W iniar, o 25 wiorst od Buska w powiecie Pinczow- 
skim, nad samą W isłą, na granicy Galicji. W iniary są 
dobrami majorackiemi i należą do najbardziej malo­
wniczych miejscowości w całym powiecie Pinczowskim; 
wieś leży na wysokim brzegu, na stoczystości którego 
do W isły znajduje się wielki ogród owocowy; z tego 
brzegu W i3ły widać na daleką rozległość Galicję, a w 
piękną pogodę, szczególniej przed wieczorem, przy za­
chodzie słońca, widać jasno nie tylko łańcuch Karpat 
ale i wszystkie wydatne ich wierzchołki. Przeciwle­
g ły  brzeg W isły, na którym leży Galicja, jest malowni­
czy; znajdująca się tam wieś Dębówka, otoczona aksa- 
mitnemi polami, pokrytemi wysoką trawą i drzewami 
owocowemi, wspaniale się przedstawia z brzegu winiar­
skiego, z którego w ogóle przeciwległa strona W isły, 
wydaje się bardzo malowniczą. Trudno oderwać oczy, 
od tego co się tu widzi, tak piękna i malownicza jest 
natura.

D w ór właściciela majoratu W iniary, leży prawie 
nad brzegiem W isły  w tej czarującej miejscowości.

Osada Busko z zachodniej strony otoczona jest 
wielkiemi lasami, w których, na trakcie do Pińczowa, 
zachował się do obecnego czasu, jak zapewniają, staro­
żytny kościół arjanów, gdzie następnie mieścili się Ka- 
meduli Wprawdzie kościół ten jest opuszczony i roz­
wala się, nie mniej jednak zachował się dotąd i szcze­
gólnie dobrze zachowały się wszystkie znajdujące się 
w nim obrazy malowane olejno. Podanie mówi, że 
przy kościele tym znajdował się klasztor Kamedułów; 
cóś w rodzaju cel, istnieje przy kościele dotąd; cele te, 
w rodzaju ziemianek, obecnie zajęte są przez włościan. 
N ie mało podziwu budzi długi kanał podziemny, zacho­
wany z dawnych czasów. Kanał ten wysokości pra­
wie wzrostu ludzkiego, wyłożony jest wewnątrz kamie­
niami. Z ciekawości zajrzałem do niego, lecz z powo- 
du ciemności, nie mogłem oznaczyć nawet jego d ługo­
ści; miejscowi włościanie zapewniali innie, że jest bar­
dzo długi i ciągnie się na przestrzeni kilku wiorst; zej­
ście do kanału i początkowy jego  otwór leżą prawie 
przy samym kościele. Jakie mógł mieć niegdyś prze­
znaczenie ?— bardzo trudno oznaczyć obecnie; o ile 
można wnosić _z wewnętrznej jego budowy, stano­
w ił komunikację dla zakonników z okolicą, a może 
i z miastem Pińczowem, które niegdyś było głównym  
punktem arjanów i leży tylko o 9 wiorst od kościoła, 
znajdującego się o ■ 5 wiorst od Buska.

Co się tyczy malowniczych miejscowości w okoli­
cach Buska, to jest ich tak wiele, że dość jest wyjechać 
z tej osady do pierwszej lepszej, najbliższej wsi, aby 
dostarczyć sobie sposobność i zadowolnienie rozkoszo­
wania się prześlicznemi widokami.

* Fabryka sukna niegdyś Fiedlera, dziś p. Ferd. N it- 
sche W O patówku, gubernj i Kaliszskiej, obecnie posiada 
dwie machiny parowe o sile 100 koni, 50 warsztatów 
mechanicznych i 50 warsztatów ręcznych. Robotników  
zatrudnia 560 i produkuje rocznie 4,500 postawów, w  
cenie 350,000 rs. Materjał do wyrobu w części naby­
wa w Królestwie, a w części na Szlązku. (Gaz. Po/s.)

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* Głos N aczelnego Prokuratora IN  Departamentu 

Rządzącego Senatu, Rzecz. Radcy Stanu Chwalibog 1, z 
powodu otwarcia posiedzeń po ferjach, czytany w W ar­
szawie d. 1 (13) września 1873 r.

(Dokończenie. *)
W  handlow ych. stosunkach, z uwagi na potrzebę 

szybkości, niemożna było wymagać zaopatrzenia się przy 
każdej czynności, w stosowny dowód urzędowy lub na­
wet prywatny, we wszelkie formy, prawem cywilnem  
wymagane, obleczony. W  tym duchu. Kodeks Hrmdlo- 
wy, uwolnił handlujących od licznych formalności.

Artykuł 109 Kod. Handlowego, dozwolił dowodu 
ze świadectw, bez względu na przedmiot sporu i do­
zwolił Sądom poczytywać za dowody zupełne: cedu­
ły  ajentów giełdowych, faktury, listy i księgi han­
dlowe. Pomimo, że tytuł rzeczony, wyraźnie mówi 
tylko o kupnie i sprzedaży, jako o umowie, najczęstsze 
w  handlowych stosunkach, zastosowanie mającej, lecz 
praktyka sądowa, której i Senat hołduje, ustaliła zasa­
dę, że stosuje się ten przepis prawa do wszelkich sto­
sunków handlowych. Jakoż uznanem zostało przez S e­
nat, że trzeci, mający interes w wykazaniu bytu spół­
ki między osobami podawanemi za wspólników, mogą 
to wszelkiego rodzaju dowodami wykazywać, niewy- 
łączając i badania świadków.

Księgi handlowe, W sposobie przez prawo wskaza­
nym utrzymywane, moc zupełnego dowodu mieć mo­
gą, tylko w stosunkach między handlującemu i nader 
słusznie, bo tylko handlujący, złożeniem własnych ksiąg 
handlowych, siłę tego dowodu, skutecznie zniweczyć 
mogą.

Ustaloną wszakże jest zasada, że i przeciwko nie- 
handlującym, księgi handlowe mogą być podług oko­
liczności poczytywane za początek dowodu, zwłaszcza, 
gdy idzie o dostarczania, czynione z handlu kupca, 
u którego osoba niehandlująca, zwykła była zaopatry­
wać swe potrzeby na kredyt.

* ) Patrz N r. 1 9 7  Dziennika Warszawskiego.

Kodex Handlowy, obejmuje też przepisy o wex- 
lach, które stanowiąc rodzaj dowodu z podpisem pry­
watnym, ważne przecież pociągają za sobą następstwa.

W exlow e prawo, niewiele takich sporów dostar­
czyło, któreby potrzebę rozwiązywania trudności pra­
wnych, wywołało. Najważniejszą w tym przedmiocie, 
jest przyjęta przez Senat zasada, że w exel ulega for­
mom tego kraju, w którym został wystawiony. Na tej 
podstawie, ocaloną została skuteczność licznych wexli, 
podpisywanych w Niemczech, bo tam prawo nie wy­
maga, tak jak prawo mające u nas moc obowiązującą, 
aby sposób dostarczenia waluty, był koniecznie w sa- 
mymże wexlu wskazany. Ustalił także Senat zasadę, 
że w exel suchy, niotraci swego znaczenia wexlowego, 
przez to tylko, iż do niego wpływały prócz handlują­
cych, osoby niehandlujące.

Procedura cywilna wskazując zasady postępowania 
przed Trybunałami Cywilnemi, podała zarazem zasady 
wyprowadzania dowodów. Tam to znajdujemy wska­
zane sposoby przygotowywania rozlicznych pism, które 
od różnych władz i urzędników sądowych, wychodzić 
mają. Tam natrafiamy także na zasady prowadzenia 
badań świadków i odbioru przysiąg, lecz szczegóły od­
noszące się do tych dwóch materyj, rozebrałem już, gdy 
o tychże dowodach była mowa. Kodeks postępowania 
sądowego, wskazał prócz tego, jako środki dla sędzie­
go, do wykrycia prawdy posłużyć mogące: ;

1. Zejście sędziego na miejsce.
2. Opinje biegłych.
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4. Stawiennictwo stron.
5. Sprawdzenie pisma, i
6. Zapisanie się na fałsz.
Zbyt treściwe przepisy o Zejściu na miejsce, głównie 

znajdują zastosowanie w sądach 1-ej Instancji. Senat 
przecież rozbierał wiele spraw takich, gdzie ten rodzaj 
dowodu, użytym został. Trafiały się przypadki uznania 
czynności za niedokładną i nakazania powtórzenia ta­
kowej, lecz właściwie, spraw, któreby tłomaczenia ja­
snych przepisów prawa w tej materji wymagały, wcale 
niebyło.

Opinja bieglgcli, obok swej kosztowności i rozwlekło­
ści zrządzającej zwłokę, należy do rzędu dowodów nie­
pewnych, i dla tego, tylko w  razie koniecznej potrzeby, 
posługiwać się tym dowodem wypada. Senat ile mo­
żności unika tego środka dowodu, i bardzo rzadko do­
puszcza powtórnej relacji biegłych. Senat, licznemi 
wyrokami uświęcił tę zasadę, że Sąd ma obowiązek roz­
poznać opinję biegłych, nawet i w takim razie, gdy ża­
dna ze stron, niezaskarżyła jej wyraźnie. Jeszcze są 
częstsze wyroki, któremi Senat, na mocy własnej zna­
jomości i przeświadczenia, bez uciekania się do opinji 
biegłych, sam ustalił wartość przedmiotu spornego, lub 
też postąpienie w tym duchu niższych sądów, potwier­
dził.

Interrogatorrje, jako dowód, zewzględu na wadliwość 
przepisów w tej mierze, bardzo rzadko skuteczny, to 
jest prawie nigdy do osiągnięcia od strony potrzebnego 
przyznaczeuia w 6prawie, niedoprowadzający, rzadko też 
w praktyce bywa stosowanym. Jedyne dwa pytania 
prawne, jakie z powodu tego środka dowodu, nastrę­
czyły się w Senacie, przywiodłem już, mówiąc o przy­
siędze.

Stawiennictwo stron, rozporządzane bywa pospolicie 
tylko w niższych instancjach. Jeden tylko jest mi wia­
domy przypadek, że Senat sam z urzędu, ten rodzaj 
dowodu uznał za potrzebne rozporządzić, ale po odby­
cie stawiennictwa, strony do I-ej instancji odesłał.

Sprawdzenie pisma, odbywa się za pomocą aktów u- 
rzędowych, biegłych, a nawet i świadków. Sposoby te, 
podług okoliczności, mogą być nawet jednym wyrokiem  
rozporządzone. Gdy pismo lub podpis, zaprzeczany jest 
na testamencie prywatnym, sąd obowiązany jest spraw­
dzenie rozporządzić, choćby wyraźnego w tej mierze, 
niebyło żądania. Przed odbyciem podobnego spraw­
dzenia, w jednej ważnej sprawie, wynikła trudność pod 
tym względem, że zbywało na pismach autentycznych 
osoby, której podpis miał być sprawdzony. Rozstrzy­
gając ten spór, Senat uznał, że podpisy na aktach sta­
nu cywilnego i na protokółach zgromadzeń rzemieślni­
czych, mogą być, w braku innych pism, za podstawę 
do porównania pism, użyte.

Zapisanie się na fa łsz, jest także rodzajem bardziej 
uroczystego sprawdzenia i odbywa się temiż samemi 
drogami jak i spi'awdzenie pisma. Ocenienie, którego 
ze wskazanych sposobów dochodzenia fałszu, w danym 
razie użyć wypada, zawisłem być musi od położenia 
sporu i poglądu Sądu, stanowiącego względem fałszu. 
Tak też i Senat Rządzący zapatruje się na ten prze­
dmiot.

W yrzekł także Senat, że akcja główna o uznanie 
aktu za fałszywy, może być wprost przed Sądy cyw il­
ne wyniesioną, zwłaszcza gdy dochodzenie na drodze 
karnej, "dla śmiercy sprawcy, przedawnienia lub innych 
przyczyn, możliwem niejest.

Uznał wreszcie Senat, że Sąd, restytucję rozpozna­
jący, o fąłszywości dokumentu niewyrzeka. To osta­
tnie ^wszakże zdanie, podległo zmianie w późniejszym  
czasie, mianowicie uznano; że gdy restytucja opiera się 
na zarzucie fałszu, Sąd rozpoznający restytucję, niocen 
jest zarazem wyrzec, czyli zarzucony fałsz istpieje.

Ustawa Hypoteczna z 1818 roku, niezaprowadziła, 
właściwie mówiąc, żadnych nowych dowodów, ale po­
stawiła zasadę, że tylko z aktów urzędowych, we wła­
ściwej kancelarji zdziałanych, albo należycie zalegali­
zowanych, można hypoteczne prawa ustalić.

. D la pozyskania ostrzeżenia hypotecznego, podług 
artykułu 137 tej ustawy, potrzeba jest okazać Sądowi 
dowody. Prawo to wstrzymało się od szegółowego  
określenia, co rozumieć należy, pod tym wyrazem. J e ­
dne Sądy bardziej, drugie mniej obszerne nadają 
mu znaczenie. Senat ustalił w tej mierze taką za­

sadę: że niemożna tu wymagać dowodów zupełnych, 
ale dość, aby był wysoki stopień podobieństwa do 
prawdy, że pretensja poszukiwana, zostanie zasądzoną. 
Odrzuca wszakże stale Senat, żądania o dochodzenie 
ostrzeżenia hypotecznego na podstawie dowodów, do­
piero ofiarowanych, lecz jeszcze nie wyprowadzonych.

D o uzupełnienia szczegółów, odnoszących się do 
poglądu Senatu 'przy stosowaniu dowodów, niech mi 
wolno będzie jeszcze wspomnieć o niektórych zasadach, 
przyjętych przez Senat, odnoszących się zarówno do 
wszystkich przytoczonych powyżej, rodzajów dowodu.

W  Senacie, jako władzy rewizyjnej, mającej obo­
wiązek rozpoznawać spór, podług stanu, jaki był w chwi­
li przedstawienia go Sądowi Apelacyjnemu, nicwolno 
jest składać nowych dowodów. Ostrość tego przepisu, 
m ogącego niekiedy narazić strony na utratę praw naj­
bardziej uzasadnionych, Senat łagodzić zw ykł do pe­
wnego 3topnia. Jakoż Senat niejednokrotnie dopuścił 
strony do korzystania z tych dokumentów, jakie 
lubo w Sądzie Apelacyjnym nieskładane, były wszak­
że tamże powoływane. Podobnież, nieodmawia Se­
nat, rozbioru skarg na wyroki Sądu Apelacyjnego, 
niestanowiące w samym przedmiocie sporu, ale odrzu­
cające tylko apelaoyę jako niepopartą, lecz ogranicza 
się w takim razie, na rozbiorze tych dowodów i zasad, 
jakie w rozprawie przed Trybunałem, oraz w pozwie 
apelacyjnym lub nocie oppozycyjnej, były pow oły­
wane.

Szanując wielce zasadę powagi rzeczy osądzonej, któ­
ra się za wyraz prawdy poczytuje, podług axiomatu: 
„res judicata pro veritate habetur“, Senat uświęcił too- 
rję, że jeżeli kto występuje z nowein powództwem, na 
podstawie tylko nowego dowodu, przy tożsamości żą­
dania i tożsamości podstawy powództwa, niemoże wol­
nym być od skutków poprzedniego ostatecznego lub 
prawomocnego wyrzeczenia sądowego. Poszanowanie 
wszakże powagi wyroków sądowych, niemoże się roz­
ciągać do wyroków tymczasowych, albo przedstanow- 
czych i przygotowawczych. D w a te ostatnie rodzaje 
wyroków, nie są napiętnowane tym wyrazem prawdy i 
nie mają takiej siły  jak wyroki stanowcze; owszem po­
dług znanej zasady: ab interlooutorio semper disoedere li­
cet (1 interlocutaire ne lie pas leju ge), Sądy mocne są od­
stąpić od wyroku nazriaczającgo dowód, jeżeli tymcza­
sem strona, postara się o dowody, zdolne wpłynąć sta­
nowczo za przekonanie Sędziów.

W ielokrotnie Senat, rozporządzone już badanie świad­
ków, albo przysięgę z urzędu naznaczoną, poczytał za 
zbyteczną, opierając się na przyznaniu strony, lub do­
starczonym później dowodzie piśmiennym, a nawet na 
zbiegu domniemań.

1\  ażną trudność w jednej sprawie przed Senatem, 
przedstawiło to pytanie prawne: czy z upadkiem kom­
promisu, upadają także i dowody, przez Sąd Polubo­
wny rozporządzone. /  uwagi na wyjątkowość Sądu 
tego rodzaju, Senat przechylił się za upadkiem rozpo­
rządzonych dowodów.

Czuję to dobrze, że niewyezerpałem tyle ważnego 
przedmiotu, ale też moim zamiarem było tylko, zestawić 
w krótkości ważniejsze uwagi, jakie się odnośnie do 
stosowania dowodów nastręczają i zwrócić uwagę szcze­
gólniej nowomianowanych Członków, na to, jaki był do­
tychczas kierunek jurysprudencji Senatu w tej mierze.

Teraz nie pozostaje m i, jak zaprosić Jaśnie W iel­
możnych Panów, abyśmy po odczytaniu nowego roz­
kładu kompletów, do rozpoczęcia zwykłego biegu czyn­
ności, przystąpili.

Ufajmy w Bogu, a niezbraknie nam sił potrzebnych, 
abyśmy tak ważnym obowiązkom naszym, godnie od­
powiedzieć mogli.

* Warszawska Gazeta Policyjna zam ieszcza natępujący

w ypadek m ie jsk i:
—- W  dniu onegdajszym , w cyrkule Zam kowym , w domu pod 

A" 8 5 przy u licy  K rakow skie-P rzedm ieście, znany złodziej Jan  

Koc, około 2 2 lat wieku liczący, w szedłszy do kloaki, i zam ie­

rzając przeskoczyć na dacii sąsiedniego domu, spadł z wysokości 

2 -go piętra i tak  m ocno potłukł się, że po przyw iezieniu g o  do 

szpitala Św . K ocha, zaraz zm arł. O czeni w celu wyprowadze­

nia śledztwa zaw iadom iono sąd.

* Wykaz liczebny o stanie cholery w m. Warszawie: 
pozostawało choryoh do dnia 14 (26) września 637, 
w ciągu upłyniouych 2 dni od dnia 14 (2G) do 16 
(28) września zachorowało 13, z których i dawniejszych 
wyzdrowiało 25, zmarło 4; zatem na 1 6 (2 8 ) września 
pozostało chorych 621. W  wojskach garnizonu warszaw­
skiego: pozostawało chorych do d. 14 (26) września 43; 
w ciągu upłynionyoh 2 dni zachorowało — , z któ­
rych i dawniejszych wyzdrowiało 10, utnarło —, za­
tem na dzień 16 (28) września pozostało chorych 33.

W ogóle od czasu pojawienia się cholery to jest 
od dnia 18 (30) maja roku bieżącego zachorowało 
4118, w tej liczbie dzieci 762;. wyzdrowiała 1968, dzieci 
230; umarło 1529, dzieci 368;— a w wojskach: zachorowa­
ło 747, wyzdrowiało 479, umarło 235 osób.

* Tydzień handlow y. W  m inionym  tygodniu z powodu 

św jąt u izraelitów , w  pierw szych dwóch dniach targów  na zboże 

m e było w W arszawie; przybyłe dowozy we wtorek sprzedano po 

cenach zeszłotygodniow ych. Od środy zaś skutkiem  znacznych d o­

wozów przeyw ższających żądania, przez reBztę tygodnia ceny sto­

pniowo się obn iży ły , tak, że lpożńa przyjąć na pszenicę obniżkę 

30  kop. na korcu, a m ianow icie: płacono za ziarno wyborowe 

rs.9 ,2 0 — 9 ,3 0 ,  za gatunki pstre i czyste rs. 8 ,8 5 — 9 ,0 0 ,  za ta­

kież ze  śniecią rs. 8,2 5 — 8 ,5 0 ,  za gatunki średnie zanieczyszczo­

ne groszkiem  od rs. 8 ,1 0 — 8 ,2 5 ,  za ordynaryjne lub sm olne rs. 

7 ,8 0  —- 7 ,87  V2 - ż y t o  płacono rs. 5 ,5 0 — 6 ,1 5  na targu. Za 

zakupione na k olei terespolsk iej do granicy około 4 ,0 0 0  korcy 

płacono w m iejscu rs. 5 ,2  5 - - 5 , 7 * .  Za j ę c z m i e ń  dwurzę­

dowy p łacono rś. 4 ,0 5 — 4 ,8 0 ,  za cztęrorzędow y rs. 4 ,3 5  —  4 ,5 0 .  

O w i e s  płacony we wtorek rs. 3 ,1 5 — 3 ,8 0 ,  w następnych dniach

przy licznych  dowozach zeszed ł do r3. 3 , 2 2  y 2< G r o c h u  nic 

dow ieziono. M ą k a  pszenna bez ,zm iany żytnia o 15  kop. n i­
żej na pudzie. '

O k o w i t a .  L iczne zapasy teg o  produktu znajdujące się na 

targu, a przytem  osłabiona chęć kupna w ywołały obniżenie w o -  

statnieh dniach b ieżącego tygodnia. W  zeszły  p iątek  po południu  

ofiarowano po rs. 2 , 1 7 l/ 2 i nie było chętnych kupców .

C u h i e  r. I  na targu tego produktu, tydzień ub ieg ły  nie 

nałoży do ożyw ionych. Fabrykanci wprawdzie trzymają ceny ze- 

sz łotygodu iow e, jed nak że posiadacze w drugiem  ręku chcąc zbyć 

sw e zapasy przed rozpoczęciem  kampanij sprzedają w szelkie mar­

ki po obniżonych, cenach o kop. 1 0 — 15.  Żądań z Petersburga  

rów nież niem a. Sprzedano przeto drobne na spożycie m iejscow e  

uskuteczniono w kantorach po ceuach zeszłotygodniow ych. W  mą­

czce uskuteczniono kilka tranzakcji dostawowych; m iędzy innem i 

sprzedano znaczną partję Sójki na dostawę w pierw szych dniach 

października po rs. 3 ,6 0 . Irinę marki z reszty produktów teg o ­

rocznej kam panji po rs. 4 ,0  5. N iek tóre  fabryki w tym  tygodniu  

rozpoczęły kampanią. O rezultatach zbiorów buraków wiadomości 

brzmią rozm aicie: w niektórych dystryktach równają się  zbiorom  

zeszłorocznym , gdy w innych deficyt przeszło ł/ 3 przechodzi. W  0 - 

gó le  można przyjąć, że zbiory tegoroczne będą m niejsze o l/a 0 - 

gólnego  zbioru zeszłorocznego.

Ł ó j .  Chwilowy brak tego produktu w yw ołał w ostatnich  

dniach podrożenie, / a  drobne partję chcą chętn ie płacić do 
rs. 5 ,4 0 .

W  e ł n a. N a  produkt ten objaw iają się dość częste żąda­

nia z zagranicy, w ysokie zaś ceny staw iane przez posiadaczy, nie 

dozwalają tranzakejom  dojść do skutku. Do Tom aszow a nabyto  

kilka partij dobrej w ełny przedniej i dobrej średniej po 9 0  i 91  

talarów , oraz partję w ełny cienkiej po 9 8 1/., tal. D o B ia łegosto­

ku kupiono 5 0 0  pudów wełny po 22  rs, za pud. Ceny w ogó­

le równają się cenom płaconym  pa jarm arku św .-Jańskim , (Gaz. 
Hand.)

Z INNYCH GUBERNIJ.
* W iadom ości 1 ch aństw a  ch iw ińsk iego . — Chiwn, 

14 lipca. (Korespondencja Ruskiego Inwalida). W  ko­
respondencjach które otrzymujecie od naszych oddzia­
łów ekspedycyjnych, bywała dotąd wzmianka głownie 
o działaniach jednej z stron wojujących, t. j. naszej, 
wiadomości bowiem, jakie posiadaliśmy o przygotowa­
niach chiwińców do wałki z nami, oparte były li-tylko  
na pogłoskach i nic mogliśmy przeto mieć jasnego o 
nich wyobrażenia. Dla uzupełnienia tego braku w 
dziejach wyprawy chiwińskiej, znajduję, że nie bez in­
teresu będzie obznajmienie was zopowiadania mi jednego 
z kirgizów, który służył dotąd, w ciągu pięciu łat, u Sa­
dyka (znanego naczelnika pokolenia kirgizkiego, syna 
Kienisara Karimowa) i brał, podczas teraźniejszej wy­
prawy, udział w napadzie na oddział jen.-majora Bar- 
dowskiego koło Adam-Krygłanu i na oddział turkie- 
stański, który zbliżał się 11 maja do Amu-Darji. Po­
dane poniżej szczegóły o działaniach oddziałów chi- 
wińskioh przeciw wojskom turkiestańskim, zredagowane 
zostały podług słów kirgiza pomienionego, przełożo­
nych przez p. Ibrahimowa, tłumacza przy dowodzącym 
wojskami.

„Pięć lat temu, *) Sadyk został zrabowany w Bu- 
charze i uciekł do Chiwy. Doznał on tu bardzo łaska­
wego przyjęcia ze strony chana, który nadał mu 1,000 
tanapów **) gruntu na prawym brzegu Amu-Darji, z 
prawem pobierania podatków wzdłuż Jany-darji i Bu- 
fcan-tau. Szabbat-wali, niewielka wioska, w której po­
łożone były grunta nadane Sadykowi przez chana, by­
ły  do roku bieżącego miejscem pobytu tego znanego 
bohatera stepowego. W  tym roku, jak skoro stopnia­
ły śniegi, Sadyk dowiedział się o posuwaniu się rosjan 
do Kizył-kumu; udał się ón' natychmiast do Chiwy. 
przedstawił się chanowi i zakomunikował mu tę wia­
domość. Chan przyjął Sadyka bardzo łaskawie, 'poda­
rował mu sto tillów ***) i prosił go, ażeby poszedł na 
spotkanie rosjan. Sadyk wrócił do Szabbat-wali i ro­
zesłał kurjerów dla zwołania ludzi do walki. Jedno­
cześnie przyjechał do Szurachanu diwan-begi M at-m jaz 
dla werbowania mieszkańców do wojska; tym, którzy 
oświadczyli się z chęcią służenia chanowi, nadawano z 
rozkazu tego ostatniego grunta. Turkoinani z pokole­
nia „ata“ mieli dać 666 jeźdźców i 333 wielbłądy pod 
rekwizytu. Z Szurachanu Mat-Nijaz udał się do Ak- 
kamyszu, gdzie również werbował mieszkańców do 
wojska cliauskiego i zkąd posyłał po ludzi do Pitniąku 
nawet; pobór trwał miesiąc blizko.

„Otrzymawszy wiadomość, że rosjanie doszli do 
Aristanu i Tamdaciiu, Mat-Nijaz wyruszył ku Ucz-czu- 
czakowi na czele 2,000 jazdy. W  Ak-kainyszu połą­
czył się z nim Sadyk z 400 kirgizami, po drodze zaś, 
w miejscowości Iczke-ar, dopędził ich Mat-Murat; dru­
gi diwan-begi, który przyprowadził z sobą 2,0Q0 jeźdź­
ców. Ten ostatni objął dowództwo naczelne nad woj­
skami chiwińskiemi, których liczba wynosiła w ten spo­
sób nad Ucz-czuozakiem 4,400 ludzi; oddział ten mial 
dwa działa na lawetach polowych.

„Wojska zgromadzone nad Ucz-ezuczakiem stały 
tam około miesiąca, wysyłając patrole na zwiady w kie­
runku Chał-ata, zkąd Mat-Murat otrzymał pierwszą o 
rosjanach wiadomość. Patrol złożony z 10 kirgizów z 
pokolenia czumaszowskiego, posłany przez Sadyka, na­
trafił 23 kwietnia na posterunek kozacki, dał kilka w y­
strzałów dla zaniepokojenia rosjan i przekonawszy się 
następnie, że nasze wojska stoją nad Chał-ata, wrócił 
nad Ąmu. Było to początkiem rekonesansów od strony 
Ucz-czuczaku. Mat-Murat posyłał codziennie do stepu 
patrole w sile od 20 do 100 ludzi, które miały śledzić 
najmniejsze poruszenie wojsk ruskich.

„W ślad za kirgizami Sadyka, Mat-Murad posłał pa­
trol złożony z 100 turkomanów, który, jak należy przy­
puszczać, spotkał się z strażą przednią jenerała Bar­
do wskiego, 27 kwietnia. Turkomani ci, wróciwszy nad 
Ucz-czuczak, opowiedzieli, że bili się jakoby z rosjana- 
mi,’ że rozprawiali się z nimi nawet na pałasze i żc za­
brali rosjanom kopie i rekwizytu.

„Dowiiedziawszy się, że wojska nasze znajdują się już 
nad Adam-kryłganem, Mat-Murad przeznaczył osobny 
oddział do niespodzianych napaści na rosjan w stepie. 
Oddział ten, złożony z 600 turkomanów-ata, 400 kirgi­
zów pod dowództwem sadyka i 200 ochotników-ma-
chremów, powierzony był Mat-Karimowi, który posu­
nął się z początku w górę Arnu do Kakurtły (dwa dni 
marszu), następnie zaś ku Ak-kumowi, gdzie koło stu­
dni Czapryk (w odległości jednego dnia marszu od 
Arnu) stał przez dwa dni. Z Czapryku oddział wźiął 
przewodnika, kirgiza z pokolenia czumakiejewskiego, 
który miał zaprowadzić Mat-Karima nad Adarń-kry-

*) Prawdopodobnie w końcu 1 8 6  7 r., gdy wszczęte były  
układy o pokój pom iędzy em irem  blicharskim  i jen.-ud. von-
Kaufmanem.

**) Tunap wynosi około ł /6 diasiatiny.
***) T illa  równa się około 3 rs. 8 0  kop.
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głan. Ponieważ Mat-Karim posuwał się w kierunku 
wskazanym w nocy, przeto kirgiz zmylił drogę i oświad­
czył, że nie wie którędy ma iść. Rozgniewało to mo­
cno turkomanów. Ujrzano wtedy przed sobą auł. „Czyj 
to auł?" zapytali turkomani przewodnika. „Kirgizki,” 
odpowiedział on. „Ponieważ kirgiz zaprowadził- nas 
w miejsca nieznane, auł przeto kirgizki musi być zbu­
rzony.' Sadyk, jako kirgiz, poczuwał się do obowiąz­
ku wstawienia się za swoimi ziomkami, lecz turkomani 
nie usłuchali go i rzucili się na auł. Hrtedy Sadyb 
odszedł z swymi ludźmi do studni i czekał końca tej 
sprawy. Turkoman! zrabowali kirgizów do szczętu: 
zabrali im wielbłądy, konie, splądrowali kibitki, przy- 
czem zabili jednego kirgiza i kobietę, którzy bronili 
prawdopodobnie swego mienia. Sadyk strofował rabu­
siów: „Czy to pięknie,” mówił on, „ażebyśmy idąc na 
rosjan, dopuszczali się rabunku na swoich muzułma­
nach.” Lecz nie było czasu na spory; połączył się on 
z turkomanami i wszyscy poszli ku studniom Maho- 
met-kazgan, o dziewięć wiorst od Adam -Kryłganu, z 
zamiarem przenocowania tam i atakowania następnego 
dnia rosjan. 1 (dok. nasł.)

* S. Peterb. Wied. donoszą, że ruskie Towarzystwo 
miłośników przyrodoznawstwa utraciło w tych czasach 
jednego ze swych spółpracowników, zoologa Aleksego 
P aw łow icza Fedczenka, znanego ze swych podróży do 
Turkiestanu i Kokanu, oraz z odkrycia lednika Szczu­
rowskiego w chaństwie kokańskiem.

* Czytamy w Kijewlaninie: Zboża ozime w  gubernji 
w ołyńskiej są po większej części zadowalniające. W y­
jątek stanowią niektóre miejscowości powiatu rówień­
skiego, w których wiatry wywarły wpływ na przymio­
ty ziarna, oraz niektóre miejscowości powiatu krzemie­
nieckiego i powiat włodzimierski, gdzie żyto nie dopi­
sało. Zboża jare w powiatach kowelskim, dubieńskim 
i żytomierskim są średnie, nie całkiem zaś dobre (z po­
wodu mrozów wiosennych) w pow. łuckim i dla tegoż 
powodu w rówieńskim, we wszystkich zaś innych po­
wiatach są dobre, zwłaszcza w krzemienieckim. Trawy 
były wszędzie piękne i zbiór ich dokonany został po­
myślnie, z wyjątkiem powiatów łuckiego i żytomier­
skiego, gdzie zbiór siana jest średni.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

* Nord z dnia 28 kwietnia donosi, co następuje: 
Deputowani ze stronnictwa monarchicznego we fran- 
cuzkiem Zgromadzeniu narodowem, ułożyli już w ze­
szły czwartek cały plan kampanji mającej na celu 
przywrócenie królewskiego tronu; biura rozmaitych 
frakcji monarchistowskieh połączą się za dni kilka w 
celu ułożenia programu, który przedstawią najpierw do 
uznania wszystkim deputowanym rojalistom a który 
następnie przesłany zostanie hr. Chambord, wraz z a- 
dresem upraszającym go o podpisanie tego programu, 
mającego zastąpić 'ultimatum stronników przywrócenia 
monarehji; krok ten będzie miał miejsce, jeszcze przed 
otworzeniem posiedzeń Zgromadzenia, tak iż w razie 
przyjęcia tego ultimatum przez księcia, izba zostanie za­
skoczoną natychmiast po swojem zebraniu się przez 
propozycję żądającą ogłoszenia Henryka Y królem 
Francji. Objaśnienie to zapożyczamy od Sicclea; nie 
ma w niern zresztą nic nie słusznego z pozoru, oprócz 
tylko użycia słowa ultimatum; wyrażenie to bowiem 
jest już li tylko własnością organu republikańskiego i 
nie przypuszczamy nawet ażeby którykolwiek ze szla­
chetnych deputowanych asystujących na zebraniu czwart- 
kowem, ośmielił się niem posługiwać; niczego więcej 
nie byłoby potrzeba do zepsucia wszystkiego, albowiem 
legitymiści nie pojmują nawet jak można przesyłać ul­
timatum królowi, i raczejby przyznali jemu właśnie 
prawo postawienia takiego ultimatum narodowi. Zre­
sztą wyraz mało znaczy: w gruncie rzeczy idzie tu 
istotnie o postawienie ultimatum, przynajmniej w kwe- 
stji dotyczącej sztandaru, ponieważ utrzymanie trójko­

lorowego zostało nieodzownie postanowioneui za po 
wszcchną zgodą. Krańcowa prawica zrobiła to ustęp 

stwo monarchistom liberalnym w zamian za poparcie 
udzielane im przez nich dla przywrócenia królestwa 
dziedzicznego. Teraz, pozostaje tylko dowiedzieć sie 
czy hr. Chambord da się nakłonić do wyrzeczenia się 
białego sztandaru. Rzecz ta zresztą, nie zdaje się być 
niemożliwą, zwłaszcza po odpowiedzi udzielonej w tym 
względzie przez księcia panom Sugny i Merveilleux- 
Duvigneaux. Można by powiedzieć że stronnictwo ra­
dykalne poprzysięgło sobie faworyzować przedsięwzię­
cie przywrócenia monarehji i dopomódz mu do powo­
dzenia. Na początek bowiem wzięło ono z wielkim 
hałasem pod swoją opiekę kandydaturę pana Reinusat 
w departamencie wyższej Garonny podczas wyborów 
mających się odbyć w dniu 12 października. Zapewne 
nic może nie byłoby stosowniejszem nad wybór przyja­
ciela i współpracownika p. Thiersa, byłoby to bowiem 
manifestacją charakterystyczną na korzyść rzeczypospo- 
łitej zachowawczej a przeciw restauracji Burbonów a 
demonstracja taka miała by tem więcej wagi w obec 
opinji ludzi światłych tal  ̂ we Francji jak w Europie, 
iż nosiłaby na sobie piętno charakteru czysto zacho­
wawczego, odpowiedniego znanym przekonaniom i prze 
szłości nowego deputowanego. Lecz radykaliści popie­
rając tę kandydaturę swoją protekcją kompromitującą, 
zmienili jej znaczenie do tego stopnia iż p. Reinusat 
uznał za konieczne usunąć się od walki. Ale republi­
kanie czerwoni nie zważają na to i upierają się gwał 
tem przeprowadzić kandydaturę dawniejszego ministra, 
tak iż jaki bądź obrót wezmą wybory, zawsze na nich 
ucierpi sprawa rzeczypospolitej zachowawczej; jeżeli 
bowiem p. Remusat zostanie wybrany, to monarchiści 
przedstawią jego powodzenie jako zwycięztwo radyka­
lizmu; jeżeli zaś upadnie, to złożą jego porażkę na 
karb niemocy republikanów zachowawczych. Z innej 
znów strony donoszą iż p. Gambetta będzie miał w 
przyszłą niedzielę mowę w Perigueux. Aż dotąd ta­
kie wystąpienia ze strony wymownego przewódcy krań­
cowej lewicy, bardziej zaszkodziły niż pomogły rzeczy­
pospolitej i prawdopodobnie jego mowa niedzielna nie 
sprawi lepszego skutku. Nakoniec organ radykalistów' 
Avenir national, wyłonił na świat projekt najdziwaczniej­
szy jaki tylko wyinyśleć można, to jest przymierze re' 
publikanów z bonapartystami, pod opieką księcia Na­
poleona który nie zdobył się na odrzucenie faworów, 
jakie mu Avenir uczyniła. To szczególne przymierze 
nie zasługiwałoby nawet na uwagę gdyby nie zjawiło 
się właśnie w chwili, w której monarchiści liberalni 
szukają tylko ladajakiego pretekstu do rzucenia się w 
objęcia legitymizmu. Przymierze radykalnych z bona­
partystami przyszło tedy bardzo w porę, chociażby 
tylko jako pretekst dla stronników przywrócenia kró­
lestwa dziedzicznego i niejeden z deputowanych dotąd 
wahających się, zostanie przez nie właśnie przeciągnię­
ty do obozu Henryka Y. Nigdy może stosowniej jak 
w tym razie, nie da się powtórzyć to wyrażenie pana 
Thiersa: iż rzeczpospolita nie ma niebezpieczniejszych 
nieprzyjaciół jak radykaliści.

s W  zeszły czwartek Zgromadzenie narodowe rze­
czypospolitej Helweckiej, zamknęło swoje posiedzenia 
nadzwyczajne, które zresztą, nie trwało zbyt długo. 
Umówiono się poświęcić je wyłącznie tylko sprawom 
dotyczącym dróg żelaznych. Inne kwestje, głównie 
zaś przejrzenie konstytucji, pozostawione zostały do 
zimowych posiedzeń.

- * Czytamy w Independance Belge: W  niektó­
rych kółkach Londynu krąży pogłoska, iż p. Glad­
stone ma być zdecydowany przystąpić wkrótce do zwo­
łania wyborów ogólnych; zdaje się, że dwa jjowody 
skłoniły pierwszego ministra do przedsięwzięcia tego 
środka: najpierw, stan jego zdrowia, również jak pra­
gnienie odpoczynku—powtóre zaś, dwie kolejne poraż­
ki doznane przez jego stronnictwo na wyborach w 
Renfrenshire i W Douvres. Zapewniają, że jeśli jeszcze 
liberalni nie utrzymają się w Bath, gdzie wybory o- 
znaczone są w bliskim już czasie, to prawdopodobnem

jest, iż wybory jeneralne nastąpią już w miesiącu li - 
stopadzie.

   ma—n --------

T elegram y z gazet zagran icznych .
* Paryż, 27 września. Dziennik bonapartystowski 

Pays protestuje żywo przeciwko listowi księcia Napole­
ona w przedmiocie wspólnego działania bonapartystów 
i republikanów i oświadcza, iż w razie, gdyby książę 
Napoleon chciał działać wspólnie z republikanami, to 
niechaj czyni to sam; imperjaliści nie łączyli się nigdy 
z republikanami.

* Berlin, 27 września. Powiadają, iż cesarz W ilhelm 
udzielił wczoraj pp. Minghetti i \hseonti-\renosta or­
der Orła Czarnego, zaś lir. Lauuay wielki krzyż orde­
ru Orła Czerwonego z brylantami.

* Berlin, 27 września. Cesarz YYTilhelm wyjeżdża ju­
tro o godzinie 11-ej wieczorem przez Frankfurt do 
Baden-Baden.

* Berlin, 27 września. Spener Ztg podaje wiadomość, iż 
król włoski podarował księżnie następczyni tronu niemiec­
kiego kunsztowny naszyjnik z kamei, księciu Bismar- 
kowi portret swój z odręcznym dokumentem następu­
jącej treści: „Alpńncipe Bismarck Berlino, il 26 Septembre 
1873, affezionatissimo cugino Vittorio Emanuele,' księciu 
Wilhelmowi, najstarszemu synowi księcia następcy tro­
nu niemieckiego, oraz hr. Moltke order Zwiastowania 
i p. Dellbruck wielką wstęgę orderu Maurycego i Ł a­
zarza.

* Rzym , 27 września. Kardynał Bonnechose przyjmo­
wany był wczoraj przez papieża. Nuova Roma zapewnia, 
iż kardynał otrzymał od deputowanych legitymistycz- 
nych polecenie nakłonienia papieża do osobistej inter­
wencji u hr. Chambord, celem nakłonienia go do zro­
bienia ustępstw koniecznych dla przywrócenia monar- 
chji we Francji.

Choroby organów  m oezo-płciow ych:
D r Orłowski w e w torki, czw artki i sob oty  od god zin y  11 do  

11 ' / j  rano.
D r Wszebor w p on ied zia łk i, środy i p iątk i od god zin y  11 do  

l 1 l/o rano.

* W  dniu 17 ( 2 9 )  bież. m ies. i roku, chorych w 8 - n i ■ 
cywilnych szpitalach: przybyło 5 7 ,  wyzdrowiało 4 4 ,  umarło 6 ,  
pozostało 1 5 2 2  (mężczyzn 7 3 8 ,  kobiet 7 8 4 ) ,  z  nich w szpita la  
starozakonnych m ężczyzn 1 2 9 , kobiet 1 3 5 .

Przyjechali: -T ajny radcy Kolesow, z St. Petersbur­
ga;—jenerał-major: Radoszkowski, z Drugorzewa.

Cena okowity dnia 17 (29) wrieśnia.
wiadro od rs. garniec od rs.

Hurtowa składowa 6 .3 8 ,— 6 .4 5 ,* . 2 . 0 7 '/a___2 .1 0 ,
Poj edyncza szynkarska 2 .1 1  —  2 .1 2 .

Stosunek garnca do wiadra 1 0 0 :8 0 7  */4. (G. II.)

KURS G IE Ł D Y  W A R SZ A W SK IE J  
dnia l i  (3 0 )  Września 187 3  roku.

W e k s l e .  
100 T a l. .

Ż ądane | Płacono.

300 B. M k. . 
lF t .  Szter.

300 Frank. .

150 Zł. W. A. 
a  vista . . . 
100 R sr. . .

2 m.
8 d.
2 m.
2 m.
3 m. 

Ikr. ter. 
110 d.
I „
'2  m.

3 m.
3 d.
1 m.

p. o. Redaktora Henryk Bartsch.

PH Z  K W O DNI K W A l ISZ A W S K l .
Warszawa 

dnia 18 (30) września.
W i d o w i s k a .

W IE L K I  T E A T R . —  Dziś, we w to rek , opera  w 3 -ch  a k ta c h , 
Irabina.— P o czą tek  o go d z in ie  7 i p ó ł.—  Jutro, we śro d ę , ko- 

m ed ja  Miłość ubogiego m łodiieńca. — Wc zoraj, bvło  osób 
3 8 8 .

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH. —  O tw arta  codziennie, od godziny  1 1-ej ra n a  do g o ­
dziny  5-ej po  po łu d n iu , w gm achu  obok kościo ła  św. A nny . —  
Wejście od osoby w d n ie  pow szednie xop. 15; —  w n ied z ie le  zaś i 
św ię ta  kop. 5.

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w  gm achu  u n iw ersy te tu  w a r­
szaw skiego).— O tw arty  yg n i e d z i e l e  b ezp ła tn ie .

Przyjmowanie chorych.
w k lin ik ach  u n iw e rsy te c k ic h , m ieszczący ch  się  w sz p ita lu  Dzie* 

c ią tk a  .Tezus {w ejście  p rz e z  b ra m ę  od  u licy  B ra c k ie j) .  
C horoby  ze w n ę trz n e , p ro f. Kosiński, od g o d z in y  9 do  1 0 ,

we środy  i so b o ty .
C horoby  w ew n ę trzn e , p ro f .  Andrejew, od g o d z . 1 1 U, do 1 -e j 

we w to rk i i p ią tk i .

Priyjmowanie chorych przychoiuich aa poradę 
bezpłatni

„w szpitalu  D zieciątka J e z u s “
(w ejśc ie  p rzez  d rzw i g łó w n e  od pl.iou D z ie c ią tk a  J e z u s )  

C horoby w ew nętrzne: D r Pogorzelski, każ lo d e ie n n ie  od g o d z in y  
9 do 10 ra n o .

C horoby  z ew n ę trzn e : D r Orłowski k a id o d z ie n n ie  od g o d z . 1 0 do 
1 1 ra n o .

Berlin . .

G dańsk 
H am burg .
Londyn

P aryż  . .•

W iedeń . 
n

P etersbu rg
H  •  •

Moskwa
Akcje i  Obligacje K ole i Żelaznych. 

A kcje Głównego T ow arzystw a R osyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .........................

O bligacje Głów. T ow . R os. dróg żelaznych 
po franków  2,000 za rs. 100 . . . .

A kcje drogi żelaznej W arsz .-W ied . za sztukę 
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-W ied. po 500 fr. 
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-W ied . po 100 

talarów  za sztukę . . . . . . .
A kcje drogi żelaznej W arsz.-B ydg. za rs. 100 
A kcje „  „  po 500 rs.
A kcje drogi żelaznej W arsz .-T eresp . za rs. 100 
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-T erespo lsk iej . 
A kcje drogi żelaznej fabr. Ł ódzkiej rs. 100 
A kcje banku  hand l. w W arszaw ie po 250 rs. 
A kcje banku  handlow ego w Ł odzi po 100 rs. 
A kcje banku dyskontowego w W arszaw ie 

za sztukę rs. 250 . . . . . . .
A kcje W arsz . T ow arz . U bezp. o d  ognia za

sztukę z w p ła tą  rsr. 1 2 5 ........................
A kcje Tow arz. Ł azienek i Ł aźn i rs. 500 . .

P apiery Publiczne (bez w artości kuponów ). 
Obligi S karbu  za rs. 100 . . . . . . .
O bligacje cząstkowe z 1835 zip . 500 za sztukę 
Certyfikaty B anku n a  Oblig. cząstk. lit. A .

po zip. 300 sztukę..........................................
L it. B. po złp . 200 za sztukę bez kuponu . . 
L isty  Z astaw ne H l-g o  O kresu S erji p ie r­

wszej za rs. 1 0 0 ..........................................
L isty  Z astaw ne H l-g o  O kresu Serji d ru ­

giej za rs. 100 ' ) ..........................................
L isty  Zastaw ne nowe 5'% z r. 1869 *) . . .
5°/0 L isty  Z astaw ne m iasta W arszaw y s) . .

i i  ,, „ I I  S erja  . •
5 %  L isty  Z astaw ne m iasta Ł odzi 4)  . . .
L isty  likw idacyjne za rs. 100 s) ........................
D ow ody Kom isji C entr. L ik  w. za rs. 100 .  .
5 pożyczka rosy jska S tiglitza z 1854 za rs. 100
6 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 
B ilety B anku  Ces. R os. z r. 1860 za rs. 100 . 
M etaliki L utow e za  rs. 1 0 0 ..............................

„  Sierpniow e za rs. 1 0 0 .........................
R osyjska pożyczka prem . z 1864 rs. 100 . .

„ „ „ ditto  ostęplow ana
„ „ „ 1866 rs. 100 . . .
» » „ ditto ostęplow ana

5°/0 L isty  Zastaw ne R o s y j s k i e ........................

Rs. k- 1 R. i k.
U l _ 110 70
111 U / , 110 7 7 '/ ,

•»i 40 7 33

88 35 83 5
— — — — .
96 75 96 30
98 10 97 65
98 50 93 25

— - 141 50

94 — _ —

72 50
— —

— — 76 —
113 50 112 75

104 — 102 25

125
—

123 —

95 60 95 30

93 85 93 55
93 70 93 40
89 65 89 35
88 65 83 35

79 20 78 90

96 50 95 50

157 25 — —

154 75 — —

105 20 105 10
')  W artość  kuponu bieżącego od L istów  Zastaw nych rs. 1 k. >/,. 
ł ) W artość kuponu  od L istów  Zastaw nych nowych rs. I k. 29 '/*.
3) W artość kuponu L istu  Zastaw nego m. W arszaw y rs. 2 k. 4 1 % ,
4) W artość kuponu L istu  Zastaw nego m. L odzi rs.T k. 98 "/lg.
5) W artość kuponu od L istów  Likw idacyjnych rs. 1 k. 2 6 % .

OGŁOSZENIA RZĄDOWE. h O E T ilM E lM .
U W I A D O M I E N I A  I P R Z Y W I L E J E
3 A J I M E H I R  II  I I P H B I D I E r i H

N. D. 5 5 9 7 . Towarzystwo Drogi 
Żelaznej W arszawsko-Terespolskiej.

Podaje do wiadomości, że akcje 
i obligacje wylosowane, równie 
jak i kupony tak procentowa jak 
i dywidendowe, płatne będa nie 
tylko w miejscach dotychczaso- 
wemi ogłoszeniami wskazanych, 
ńle nadto przez Towarzystwo dy­
skontowe (Disconto Gesellschaft) 
w Berlinie.

N. D. 5 9 6  7. Dyrekcja Szczegółowa - 
to w arzystw a  Kredytowego Ziemskiego 

w Płocku.
Zawiadam ia C złonków  Tow arzystw a Kre 

dytow ego Z iem skiego, iż na dobra niżej w y­
m ienione zażądane zosta ły  p ożyczk i T ow a­
rzystw a, obciążyć m ające p ierw szą onycli 
h ypotekę do w ysokości sum poniżej przy  
każdych dobrach zam ieszczonych  a m iano­
w icie.

1- Dobra Poniatow o z przyległościam i 
rra n c iszk o w o , K ruszew o, Z alip ie , M łodzin, 
Strzeszew o, Sw ajęciu , Obrąb, M ojuowo. 
Karolewo, Pozga, Sem borz i S ied liska z 
przydzielonym  do nich borem  oraz dodaną 
częścią^ boru za B ieżuniem , Kolonjam i A da­
mowo i Lzestaw ow o M arynki w pow iecie  
Sierpeckun, zam ierzone ob ciążen ie  p o ży cz ­
ką Towarzystwa wynoBi rs. 35,000.

2. D o b r a D ziałyń Rembrocha, R em bioszuica  
dawniej Rem ówka zwana, Ł yczyszew o z borem 
do D ziałyn ia  należącym , w p ow iecie Lipuow - 
skim, zam ierzone ob ciążen ie p ożyczk ą  T o­
w arzystw a w ynosi rs U  ,0U I

3. Dobra R ozw ozin składające się z f o l ­
warków 1 go R ozw ozin  2-g? oierakow o v 
Jagodzino, 3-go Bendzam in, J-go D ziw y, G-go 
R ozw ozinek , 7-go W ielk ie_L ą*i, 8 -go M ałe 
Ł ąki nom enklatury dw orskie, J-S°  k o lo ­
n ia dw orska, 10 część  na folwarku h zęzaw y  
lit. E  11 Bądzyn Ruda folwark i osada fa­
bryczna w niej m łyn wodny i parowy, Ha-

\  mernia. Tartak i iabe że lazn e fabryki, 12 c e ­
gielnia osada fabryczna, 13 W ygoda osada 
leśna  dw orska, 1-1 S iaogóra wieś w łościańska
na której dominium R ozw ozin  posiada o sa ­
dę nad leśnego, wsie w łościańsk ie, 15 Raczy- 
ny, IG Tadajów ks, 17 Rymowo, 18 D ąbrow i­
ce, 19. W a..niska, 20 svberja  v. Nowy fol 
wark, 21 Żam ów ka i 22 P sota , w pow iecie

M ław skim , zam ierzone obciążen ie p ożyczk ą  
T ow arzystw a w ynosi rs. 67,950.

4. Dobra K obylniki, R ostk ow ice, B ielice, 
w p ow iecie P łockim , zam ierzone obciążenie  
pożyczką T ow arzystw a wynosi r3. 38 ,500.

5. Dobra B linuo  lit. A . B. C. D. w pow ie­
cie Rypińskim , zam ierzone obciążen ie p o ży ­
czk ą  Tow arzystw a wynosi rs. 10,100

6. Dobra Żochy B rodzięcino w powiecję 
Ciechanowskim , zam ierzone ob ciążen ie  p o­
życzą  T ow arzystw a wynosi rs. 5,500.

7. Dobra Ż ochy W ielk ie i Żochy Szostak i 
lit, A. w p ow iecie Ciechanowskim, zam ierzo­
ne obciążenie p ożyczką Tow arzystw a wynosi 
rs 13,700.

8. D o b r , Cwiersk w pow iecie P łoń sk im , 
zam ierzone obciążen ie pożyczką T ow crzy  
stwa wynosi rs. 8 ,500.

Z arzuty jakie przeciw ko obciążeniu  w 
pow yższej w ysokości dóbr tu wym ienionych  
czynione być m ogą przez stow arzyszonych, 
roztrząsane będą, jeżeli nadesłane z o s ta ­
n ą  do D yrekcji Szczegółow ej w ciągu  tygodni 
4, lub do Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni 5, 
od daty n in iejszego ogłoszen ia .

P łock  d. 12 (24) W rześn ia  1873 r.
P re z e s  L . K om ierow ski.

Pisarz Skonieczny.

ki kwoty rs. 150 z procentem  n a  n ieruchom o- ! Z iem iańskiej w Siedlcach, i n a  ten  term in wszy-
[ ści w R adom iu pod N r. 153 sytuow anej zabez 
I pieczonych, otw orzył się spadek , do reg u lac ji 
I k tó rego  na  rzecz Sukcesorów  term in  preklu- 
I zyjny na  dzień 18 (30) G ru inia r. b. w kanee- 
la rji hypotecznej Radom skiej przed podpisanym  
Rejontem  jes t ozuaczony.

Radom  d. 12 (24) Czerwca 1873 r.
M . N a lep iń sk i.

OTWARCIE SPADKOW E, 
0  TKPŁITIE HAOJIBACTBT>.

N. D . 4380.
D n iu  13 (25) M arca  184 r. zm arł w ir. 

R adom iu F elik s S tan isław  S trza łkow ski b. 
S tra żn ik  celny. D o  spadku  po nim  sk ła d a jące ­
go się  z sumy rs. 367 k. 61 '/* w B anku  Polskim  
deponow anej, dotąd  n ik t n iezg łosii się i S karb  
zam ierzył objąć go w posiadanie . N a zasadzie 
przeto postanow ienia b. Rady A d m in istracy j­
nej z d. 30 Stycznia (11 L utego) 1842 r. wzy­
wam wszystkich interesow anych, iżby w ciągu 6 
miesięcy od daty podania tego ogłoszenia do 
D zienn ika  W arszaw skiego i gubernialnego R a­
dom skiego, praw a swoje do pom ienionego spad ­
ku udow odnili.

R adom  d . 19  (3 1 ) M arca 1873 r.
2 — 3 J  S tnnkow ski, O br. P r .

N. D . 3820. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w R adom iu .

P o  śm ierci:
1. W ładysław a H rab i O rdynata  K rasiń sk ie ­

go w ierzyciela sumy rs. 10,000 i p raw a pobie­
ran ia  corocznie po rs. 450 na  d o b rach  K lono- 
wey, Sulgostowie, Podczaszej W oli i K adzi z 
okręgu Opoczyńskiego.

2. Toofili z O tw inow skich G ratkow skiej 
w ierzycielki sumy rs. 15,000 z procentem  na 
dobrach D ziebaitow ie z tegoż okręgu.

3. B arbary  Krzyszkowskiej współwłąściciel-

A \ D. 3791. P isarz Sądu Pokoju 
w Mławie.

O głasza że po śmierci A ntoniego M iączyń- 
skiego w ierzyciela sumy rs. 225 z procśntem  
m  części wsi K rasiebor^ynie Sujki i K w asiebo- 
rzyuie O brypne lit. E . w D zia le  IV  pod N r. la  
zaliipotekow anej, i S tanisław a R azik  spółw ła- 
ścieiela n ieruchom ości w osadzie R aciąż przy 
ulicy Sochocińskjej pod N r. 105 położonych z 
okręgu M ław skiego, otw orzyły  się spadk i, do 
ureguw ania k tó rych  term in  n a d z ie ń  9 (2 1 ) S ty ­
cznia 1874 w Sądzie tutejszym  wyznaczyłem .

M ław a d. 9 (21) Czerw ca 1873 r.
W . C zerw iński.

N . D .  3792. P isa rz  S ą d u  Pokoju w W ielun iu .
Z powodu zaszłej śm ierc i.
1. T ek li z G rocholskich S trupczew skie j, 

w spółw łaścicielki nieruchom ości w W ielun iu  
N r. H  183.

2. Ju lja n a  W ężyk, w łaściciela n ieruchom o­
ści pod N r. II . 9 i 115, oraz w ierzyciela kwo­
ty rs. 82 kop . 50 pod N r. 3 D zia łu  IV  nieru 
cliomości w W ielun iu  N r. H . 205.

3. W ładysław a B ienasiew icza, w ierzyciela 
różnych kw ot pod N r. 1 D z IV  nieruchom ości 
w W ieluniu  N r. H . 9 fo lw ark  B łonie.

Zawiadam iam  osoby interesow-ane że term in  
preklnzyjuy do regu lacji spadków  ty ch ^wyzna 
czam w k ancelarji mej n a  d. 19 (31) G rudnia 
b. r .

W ieluń d. 18 (30) M aja 1873 r.
Kossow ski.

stkie s trony  in teresow ane, praw o do regulow a­
nych realności mieć mogące, pod p rek luzją  w 
prawie hypotecznem  z r. 1818 zastrzeżoną 
wzywa.

Siedlce d. 10 (22) W rześnia 1873 r. 
za P rezesa T ry b u n a łu  Sędzia U latow ski.

2 — 3 S ekretarz  W itkow ski.

LICYTACJE. —  TOPHI.

REGULACJE HYPOTECZNE. 
YCTPOfiCTBO IIIIOTEKL.

N. D . 5639. Trybunał Cywilny w Siedlcach.
W  sku tek  podania M arji X ięźncj Goli cyn 

og łasza regulację liy jio teczną rea lności we wsi 
S tarejw si, powiecie W ęgrow skim , gubern ji S ie­
d leckiej położonych, dawniej do P ro b o stw a  
Starow iejskiego należących, a  obecnie k o n tra k ­
tem urzędowym  d. 10 (22) S ierpnia r. b . przed 
W ładysław em  K rassow skim  R ejen tem  K an ce­
la rji Ziem iańskiej w Siedlcach  sporządzonym , 
od Izby Skarbow ej Siedleckiej nabytych.

D o regulacji hypoteki powyższych realności 
ęznacza się term in  n a  d. 2 (1 4 ) S tycznia 1874 
r. godz. 10 z ra n a , przed Pisarzem  K ancelarji

N. D . 5395. M agistrat M iasta W arszawy
W niu 27 W rześn ia (9  P aździern ika) r . b. o 

godzinie 12 w połudn ie odbędzie się w sali li­
cytacyjnej M agistratu m iasta  W arszaw y licy ta ­
cja in  m inus przez opieczętow ane dek laracjo  na 
dostawę potrzebnych w r. 1874, d la  W arszaw ­
skiej S traży  Ogniowej.

1. K ożuchów  w iększych sz tuk  168  od rub li 
srebrem  siedmiu za sztukę.

2 . Kożuchów  m niejszych sztuk 10 od rubli 
■ srebrem  pięciu za sztukę.
' 3. Kożuchów  suknem  pokrytych dla szyldwa­

chów sztuk 12 od rub li srebrem  dwudziestu 
dwóch za  szt ukę.

M ający zam iar ubiegania się o takow e przed­
siębiorstwo, złoży w czasie i miejscu wyżej o- 
zuaczonym n a  ręce P rezyden ta  m iasta opieczęto­
wane deklaracje, napisane pod ług  w zoru niżej 
zamieszczonego, bez popraw ek z wymienieniem 
jak i odstępuje p rocen t od cen do iicy tacji po­
danych wraz z kwitem kasy głównej E konom i­
cznej m iasta W ąrszaw y na  złożone w tejże va­
dium w ilości rs. 150 i na koszta ogłoszenia 
rs. 15-

W arunki są do przejrzenia w W ydziale adm i­
nistracyjnym , każdodziennie wyjąwszy dni św ią­
teczne.

Wzór tlo deklaracji
W skutek ogłoszenia  z dnia... podaję niniej­

szą deklarację , iż podejm uję się dostaw y nu 
potrzebę w r . 1874 d la  W arszaw skiej S traży  
Ogniowej:

1. K ożuchów  w iększych sztuk 168 od rub li 
srebrem siedmiu za sztukę.

2 . K ożuchów  mniejszych sztuk 10 od rub li 
srebrem pięciu  za sztukę.

3. Kożuchów  suknem pokrytych d la szyldwa-
chów sztuk 12 od rubli sr. dwudziestu dwóch
za sztukę i odstępuję od takowyej ceny p rocen ­
tów N . N . (wypisać literam i), poddając się 
wszelkim obowiązkom  i zastrzeżeniom  w w arun­
kach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit n a  złożone w kasie  głów nej E konom i­
cznej m iasta W arszaw y vadium w ilości rs . 150 
i na  kosąta ogłoszenia rs. 15 przy niuiojszew 
załączam . S ta łe  moje zam ieszkanie w N. N . 
pisałem dnia N. N. (podpisać w yraźnie imię i
nazwisko).

W arszaw a d. i  (13) W rześnia  1873 r.

N . D. 5700. M agistrat M iasta W arszawy. 
D nia 15 (27) P aździernika r. b. o godzin ie  

12 w południe, odbędzie s ię  w sa li posiedzeń  
M agistratu licytacja  in m inus przez o p ie c z ę ­
tow ane deklaracje, na trzy letn ie  to je s t  od 
dnia I (13) S tycznia 1874 r. do tegoż dnia i 
m iesiąca 1877 r., dostaw ę nowych i k o n ser ­
wację w użyciu będących utensylji przy 
szlachtuzach  m iejskich potrzebnych, od w y ­
nagrodzenia na rs. 1353 k. 8 l l/-2- wyraźnie ru ­
bli srebrem tysiąc  trzysta p ięćd zies ią t trzy ko­
p iejek ośm dziesiąt jeden  i p ó ‘, roczn ie usta- 
ustanow ionego, w warunkach za m ieszc zo n e­
go i do niniejszej licytacji podanego-

M ający przeto  zam iar ubiegania s ię  o ta- 
takow e przedsięb ierstw o, m ogą z ło ży ć  w cza ­
s ie  i m iejscu wyżej oznaczonym  na ręce p. o. 
Prezydenta m iasta op ieczętow an e deklaracje  
napisane podług wzoru n iżej za m ieszczo n e­
go, a w tych wyraźnie literam i, bez sk ro b a ń , 
popraw ek i przekreśleń , w yp iszą  jaki od stę ­
pują procent od sumy do n in iejszej licytacji 
podanej.

N adto do deklaracji w inien być dołączony  
kwit kasy Głównej Ekouom icznej m iasta  
W arszawy na złożone w tejże vadium w ilo ­
ści r3. 135 i na k oszta  og łoszen ia  rs. 12, które  

j  nieutrzym ującem u się  przy licy tacji natych  
m iast zw rócone będą

B liższe  warunki dotyczące w m owie b ęd ą ­
cej licytacji są  do p rze jrzen ii w W ydziale 
Adm n istracyjnym , każdodziennie, w yjąw szy  
dni św iątecznych.

W zór do deklaracji.
W skutek  o g łoszen ia  z dnia  . . . .  podaje 

n 'n iejsząd ek larację, iż podejm uje się  w ciągu  
la t trzech t. j. od dnia 1 (13) S tycznia 1874 
r. do tegoż dnia i m iesiąca 1877 r. dostawy  
nowych i konserw acji w użyciu  będących  u 
ten sy lji przy Szlachtuzach  m iejsk ich  p o tr ze ­
bnych i od wynagrodzenia na rs 1353 kop. 
81 ‘/a wyraźnie rubli ty siąc  trzysta p ięćd z ie ­
sią t trzy kopiejek ośm dziesiąt jeden  i p ó ł  
roczn ie ustanowionego i odstępuję procentów  
N. N. (wypisać literam i), poddając się  w szel­
kim obow iązkom  i zastrzeżeniom  w warun­
kach  licytacyjnych  zam ieszczonym

K wit na złożon e w kasie G łównej E k on o­
m icznej m iasta W arszaw y vadium w ilo śc i 
rs. 135 i na koszta  o g ło sz en ia  rs. 12przy ni- 
u iejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszk an ie w NN. pisałem  
dnia N. N.

(podpisać wyraźnie im ię i nazw isko. 
W arszaw, d. 14 (2 ó ) W rześn ia  1873 r.

N . D . 5 3 6 1 . M a g istra t M iasto  W a rsza w y .
W d n iu  4 (16) P a ź d z ie rn ik a  r , b. od g o d z i­

ny  12 ej w p o łu d n ie  odb y w ać  s ię  będ z ie  w sa li 
l ic y ta c y jn e j M ag is tra tu  m . W arszawy l ic y ta c ja  
n a  d o staw ę  w ciągu lat dwóch 1874 i 1875 na  
p o tr z e b ę  m ia s ta  W arszawy k a ż d e g o  ro k u

I K am ieni brukow ców  zw yczajnych około  300 
| sażenów  kubicznych.
I 2 . K opfsztejnów  w m iarę potrzeby.
[ 3. K ostek  g ranitow ych także  w m iarę p o -
I trze by.
j 4. Szabru  około 200 sażenów  kubicznych.

5. W ytłuczenie sz ab ru  z kam ieni w łasno­
ścią m iasta będących w m iarę potrzeby.

L icy tac ja  odbyw ać się będzie g łośna .
N iestaw ający do licy tacji m ogą sk ła d ać  lub 

nadsyłać na  ręce  P rezy d en ta  M iasta  w sali li­
cytacyjnej M agistra tu  w dniu do licy tacji ozna­
czonym do godziny 12 w południe dek la rac je  
opieczętow ane, na papierze stem plow ym  ceny 
kopiejek  70, podług podającego się poniżej 
w zoru nap isane , w k tórych  w yraźnie lite ra ­
mi bez sk ro b ać , popraw ek  i p rzek reś leń , wy­
piszą ceny po jak ich  podejm ują się dostawy; 
o tw orzenie złożonych d ek la rac ji n as tąp i zaraz  
po ukończeniu licy tacji głośnej.

P rzystępu jący  do licy tacji pow inni przy 
prośbie n a  stem pla ceny kop. 70 j a k  rów nież 
sk ładający  dek larac je  winni dołączyć kw it k a ­
sy głównej ekonom icznej m iasta W arszaw y 
na złożone w tejże vadium  w ilo śc i rg. 2600 
i n a  koszta  ogłoszenia licy tacji rs. 25, k tó re  
nieutrzym ującem u się"przy licy tacji n a ty ch m iast 
zw rócone będą.

W arunki są  do p rzejrzen ia w W ydziale A d ­
m inistracyjnym  każdodziennie wyjąwszy dni 
św iąteczne.

W zór do d ek larac ji.
W  sku tek  ogłoszenia z dn ia  składam  

niniejszą d ek larac ję , iż  podejm uję się d o ­
staw y w ciągu la t dwóch 1874 i 1875 na p o ­
trzebę m iasta W arszaw y każdego roku (wypisać 
szczegółow o przedm iot dostawy z ogłoszenia 
i zam ieścić ceny po jak ich  takow ą podejm uje 
się dostarczyć) poddając się wszelkim  obo­
wiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach  licy ta ­
cyjnych zam ieszczonym .

K w it n a  złożono w kasie g łów nej ekonom icz­
nej m iasta  W arszaw y vadium  w ilośei r s .  
2 ,600 i n a  koszta og łoszen ia  s. 25 przy n in ie j­
szym załączam .

State moje zam ieszkanie je s t w N . N. 
pisałem dnia m iesiąca roku

(podpisać w yraźnie irnie i nazw iskol 
W arszaw a d. 1 ( 1 3 )  W rześn ia  1873 r.

3— 3

-'i■ D . 5507. M agistrat M iasta  W arszawy.
D nia  11 (23 ) P aździern ika  r . b. od godziny 

l2 -e j  w południe odbyw ać się będzie w S ali l i ­
cytacyjnej M ag istra tu  M . W arszaw y licy tac ja  
in minus na  dostaw ę w ciągu roku 1874 na  uży­
tek raiasta W arszaw y żwiru oczyszczonego o -  
koło 150 sażenów  kubicznych.

L icytacj a  odbyw ać się bęuzie głośna.
N iestaw ający do licytacji m ogą sk ład ać  lub  

nadsyłać n a  ręce P rezyden ta M iasta w S a li li­
cytacyjnej M agistratu  w dniu do licytacji ozna­
czonym do godziny 1 2-ej w południe, d ek lara-

I
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cje opieczętowane na  papierze stemplowym ce­
ny kop 70 podług podającego się poniżej Wzo­
ru , w k tó rych  w yraźnie lite ram i bez sk robań  
popraw ek i p rzekreśleń  wypiszą cenę jednego 
sażena kubicznego po jak ie j obow iązują się 
tw ir  dostarczać.

O tw orzenie złożonych dek laracji nastąp i za ­
raz  po ukończen iu  licytacji głośnej.

P rzystępu jący  do licytacji powinni przy p ro ­
śbie na  stem plu ceny kop. 70 ja k  rów nież, 
składający  deklarację, dołączyć kw t Kasy G łó­
wnej E konom icznej M. W arszaw y no złożoue 
w tejże vadium w ilości rs. 450 i n a  koszta  o- 
g łoszenia rs. 20, k tóre nie utrzym ującem u się 
przy licy tacji natychm iast zw rócone-będą.

W aru n k i są (fó p rzejrzen ia  w W ydziale  A d ­
m inistracyjnym  k ażd o d łien n ie , wyjąwszy dni

U M t g M  ~ .................  ~~
W zór do. dek larac ji.

W  sku tek  ogłoszenia z dnia sk ładam  n i-1 
n iejszą dek la rac ję  iż podejm uję się dostaw y w 
ciągu ro k u  1874 n a  użytek  m iasta W arszawy 
około  150 sażenów żw iru oczyszczonego po rs. 
N . N. za sążeń kubiczny (w ypisać lite ram i), 
poddając się wszelkim  obow iązkom  i zastrzeże 
nioth w w arunkach licytacyjnych zam iesz­
czonym.

K w it n a  złożone w K asie,G łdw nej E konom i­
cznej M . W arszaw y vadium w ilości rs. 450 1 
n a  koszta ogłoszenia rs. 20 przy niniejszem  za 
łączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. N . pisałem  
dnia M ca i roku  (podpisać wyraźnie 
Im ię i N azw isko).
2— 3 W arszaw a d. 6 (1 8 ) W rześn ia  1873 r .

N. D . 5936. M agistra t M iasta  W arszawy.
D n ia  27 W rześn ia  (9  P aźd z ie rn ik a) r. b o 

godz. 12 w południe odbędzie się w Sali licy ta ­
cyjnej M agistratu  M . W arszaw y licy tac ja  in 
minus przez opieczętow ane dek la rac ję  n a  do­
staw ę w r. 1874 d la  W arszaw skie j S traży  O- 
gniowei.

1 . C nom ont do pociągu k a r  z całym  przybo- 
rem  t . j .  lejcam i, uzdeczkam i i t. p. sztuk 25 
sz tuka  od rs. czterdziestu .

2. Siodeł oficerskich z całym  przyborem  szt. 
6. sz tuka od rs. piędziesięciu.

3 . S iodeł podoficerskich z całym  przyborem  
sztuk 5, sz tuka  od rs. dwudziestu.

4. Z grzebeł do czyszczenia koni sztuk 100 
sz tuka  od kop ie jek  siedem dziesięciu pięciu.

5. Szczotek  do czyszczenia koni sz tu k  100 
sz tuka  od kop. dziewięćdziesięciu.

6. D er z rengortam i do nakryw ania koni 
sztuk 18 sz tuka  od rs 6.

M ający zam iar ubiegania się o takow e p rzed ­
siębiorstw o, złoży w czasie i m iejscu wyżej o- 
znaczopym  na ręce P rezy d en ta  M iasta  op ieczę­
tow ane dek larac je , napisane podług wzoru n i­
żej zam ieszczonego a w tych w yraźnie literam i 
bez popraw ek, wypisze ja k i  odstępuje p rocen t 
od cen do licytacji podanych.

N adto  do d ek larac ji w niien być dołączony, 
kwit kasy G łów nej E konom icznej m. W arsza­
wy na  złożone vadium  w ilości rs  168 i na  ko ­
szta ogłoszenia rs. 15. W arunki oraz wzory 
są do prze jrzen ia  w W ydziale A dm in istracy j­
nym w godzinach biurow ych.

W zór do dek larac ji
W  skutek  ogłoszenia z dnia podaję n i­

n iejszą dek la rac ję , iż podejm uję się  dostaw y na 
po trzebę 1874 r. d la  W arszaw skiej S traży  ó- 
gniow ej ( tu  w dpisać szczegółowo dostaw ę z 
cenam i z og łoszen ia) i odstępuję od takow ych 
cen  procentów  N . N . (w ypisać lite ra m i) pod ­
dając się zastrzeżeuiom  w w aranach  licy tacy j­
nych zamicszczczonym.

K wit n a  złożone vadium  rs. 168 i n a  koszta 
ogłoszenia rs. 15 przy niniejszem  załączam

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N. N. pisałem  d. 
N. N. (podp isać  w yraźnie imie i nazw isko).

W arszaw a d 3 (1 5 ) W rześnia ‘ 873 r.

N . D . 3 3 6 3 . Izba  Skarbowa Luoelska.
P odaje , do pow szechnej w iadom ości, że 

s a l i  je j posiedzeń, dnia 25 W rześn ia  (7 P aź ­
d ziern ika) 1873 roku , o godzinie 12 w połu­
dnie, odbywać się będzie g łośna  licy tac ja  na 
dzierżaw ę p rop inacji n a  g ru n tach  przeszłych 
n a  własność w łościan pr>y osadzie B aranów  
położonej w powiecie N ow o-A leksandryjskim  
n a  czas od dnia 1 L ip c a  1873 ro k u  po dzień  1 
S tyczn ia  1880 roku, od sumy szacunkow ej po 
rs. 190 p łacy  rocznej oprócz podatków .

P ragnący  mieć u d z ia ł w licytacji, powinni 
staw ić się w wyżej oznaczonym  term in ie  i z ło ­
żyć kaucją w yrów nyw ającą 1 4 części sum y l i ­
cytacyjnej t . j .  rs 30.

Szczegółowe w arunki dotyczące rzeczonej 
dzierżaw y propinacji, mogą być p rze jrzan e  w

N . D . 3 6 6 i .  Z arząd  W arszawskiego  
O ber-1olicm ajstra.

P odaje  niniejszem  do publicznej wiadomości 
że w dniu 4 (16; P aźd z ie rn ik a  r . b ., od  godziny 
12 w .południe, w gm achu Z arządu, odbywać się 
będzie sprzedaż przez publiczną licytację ro z ­
m aitych przedm iotów  i rzeczy znalezionych lub 
odebranych od  osób podejrzanych, ja k  również 
różnych srebrnych i z ło tych  wyrobów w depo­
zycie Z arządu  znajdujących się, po o d b ió r k tó 
rych  w łaściciele pomimo praw em  zastrzeżonych 
term inów  nie zgłosdi się. Sprzedaż odbywać 
się będzie za gotowe zaraz p łacić  się m ające 
pieniądze. 2

N . D  5695. M agistrat M iasta  
Guberniabiego Kalisza

P o d a je  c m  ejszem  db p u b lic z n e j w iadom o- 
m ości. ze  dn a  I V (V ?j Puźd ie rc -k a  r  b. o 
g .id z iu le  l i z r jfn r  t f  b iu rz e  tegoż M a g is tra  
tu  o d b ęd ż ie  się  p zez o p ieczę to w a n e  d e k la ­
ra c je  lic y ta c ja  , in  m in u s)  na  o d d an ie  w » n -  
tr e p ry z e  ro b ó t oko ło  w yprostow an ia  odnog 
r z e  -i P rosny  p rz e c h o d z ą c e j p rz e z  p a rk  m ia­
s ta  K aliszu , począw szy  od sum y anszlagow ej 
r s i i  2228 kop. 30.

P rz y s tę p u ją c y  do licy tac ji obow iązany  je s t  
z ło ż y ć  ♦ -d iu m  ró w n a jące  s ię  ( /jp  częśc i au- 
sz lagow ej sumy t  j .  r s . c22 k ó p  84 j a k  rów 
n u ż  św ai-ectw o k w alifik acy jn e  n a  p raw u  p o ­
dejm ow ania s ię e u tre p ry z .

W a ru n h i licy tacy jne , k o sz to ry s  i p la n  mo 
g ą  być p rz e g lą d a u e  w M a g is trac ie  w godzi 
n k c h  b iu row ych .

K a lisz  d . 12 (24) W rz e śn ia  1873 r.
z a  P re z y d e n ta  T a ń sk i 

R a d n y  J .  e -zu lun iev icz .

D o b ra  te położone są  pod ju risd ikcją  Sądu 
P o k o ju  w W arcie, powiecie i gubern ji K a lis­
k iej, gminie K alinow a, p arafij Staw . G raniczą 
n a  wschód' z dobram i Gołków i z w sią K ołdów , 
n a  południe z dobram i W ójciee i K am ienną, na 
zachód z Szczytnikam i, Stawem  ig m n tam i w ło­
śc ian  Szuliszewic. O dległe od miast: Staw u
w iorst 3, B łaszek w iorst 5, W arty  w iorst 14, 

'K ajfSąą,;?4.7/ *

W łaścicielem  tycli dóbr je s t B onaw entura 
B łeszyński, i są w dzierźawnm posiad aniu  G ra­
cjana Łączkow skiego, a  po jego śm ierci pozos­
tałych  Sukcesorów  z kon trak tu  przed Rejent em 
w K aliszu Jóżefem  B iałobrzeskim  dnia 14 (26) 
Czerw ca 1865 r . zaznanego, na  lat 12, za cenę 
rocznej dzierżaw y wraz z dobram i K ołdów  po 
rs. 2850 zam ieszkuje w tych wdowa L ucja  W a ­
ler ja Ł ączkow ska.

B udynki w tych dobrach  są dostateczne. IV 
Suliszewicach: dwór z cegły palonej szkudłami 
i dachów ką kryty, z przystaw kam i m urow ano- 
mi szkudłam i krytem i, w których mieści się k u ­
chnia i piw nica, spichrz, k loaki, o learn ia , z u- 
tensyljam i, chlewiki, kurniki, dom dla ludzi 
dw orskich, ow czarnia, dwie stodo ły  o dwóch 
klepiskach, dwie szopy, jed n a  do m łockarni a 
d ruga na  wozy, dwie studnie cem browane, dom 
dw orski s ta ra  kuchnia zwany, budynki n a  sie­
czkarnie i porządki gospodarcze, dwie obory 
na  podm urow aniach. sta jn ie i wozownie pod 
jednym  dachem , chlewiki i szopa pod jednym  
dachem, bud i d la  psów, trzy  domy m urowane 
smołowiem kryte, koszary  d la  ludzi dworskioh 
stanow iące, razem  połączone, wreszcie karczm a 
z zajazdem , w k tórej m ieszka Ju lja n  C abański 
prop inator i p łaci do dw oru rocznie dzierżaw y 
rs. 382 k. 50 i podatku  rs. 6, m a do tego g ru n ­
tu z łą k ą  około m órg 15, stodoła przy karcz­
mie o jednem  klepisku i studnia balam i cem- 
b row ana.

N a folw arku Ja rk i  są budynki: dwie sto d o ­
ły  P° jednym  klepisku m ające, młyn w odny z  
rekwizytami i m ieszkaniem pod  jednym  dachem, 
dzierżawi ńiłynarz D aniel K ozak za kon trak ­
tem prywatnym  d. 23 K w ietnia 1861 roku  na  
lat 12 zawartym , za o p ła tą  roczną rs. 90 i mle- 
wem bezpłatnym  d la  dw oru sto d o ła , obora i 
ehlew pod jednym  dachem.

D om  kuźnia w Snliszew icach r. drzewa, a 
d ruga  także z cegły surówki.

R ozległość je s t Szuliszewic:
1. G ruutów  dw orskich w łók 23 mórg 24 

prętów  kw. 176.
2. Ł ąk  dw orskich włók 2 mórg 2 prętów' kw. 

225.
3. P astw isk  dw orskich 

tów kw. 77.
4. W ód dw orskich mórg 2  prętów  kw. 4 3 .
5. D róg, wygonów, m iedz i rowów mórg 23 

prętów  kw. 34.
6. Ogrodów owocowych i w arzywnych mórg 2 .
7. P o d  zabudow aniam i i podwórzem  mórg 6 

prętów  kw. 105.
8. Z arośli, olszyny i orzeszynv m órg 5 p rę­

tów kw. 100.
Razem  w łók 31 mórg 8 prętów ' kw. 190, 

Folw ark Ja rk i:
1. G run tu  dworskiego włók 5 móra- 16 p rę ­

tów kw. 192.
2. Ł ąk  dw orskich mórg 18 prętów kw. 60.
3. P astw isk  dw orskich prętów  kw. 2 2 5 .

W ód mórg 1 prętów  kw. 217.
N ieużytków  dw orskich m órg 1 prętów  kw.

gontam i k ry te , dwa chlewy z drzewa jeden 
słom ą a drugi gontem  kryty, ow czarnia, obora, 
sta jn ia  i wozownia m urow ane, pod  jednym  s ło ­
m ianym  dachem , spichrz z drzew a, s todo ła  z 
drzew a słom ą k ry te , studn ia drzewem ocem bro­
w ana, karczm a ze s ta jn ią  zajezdną i przystaw  - 
ką z drzewa w częśoi słom ą i gontkm i kryte, 
iló k tó rej n a leżą  dwie m orgi g run tu j mieszka, 
w njej W alenty  Grusz,;’liski za o p ła tą  czynszu, 
ogrody dw a owocowy i warzy why, w łąk ach  są 
dwa staw y zarybione.

Na folw arku Adamów: doili z drzew a słom ą 
kryty, ow czarnia i stodo ła  pod jednym  d aclnm  
słom ianym  nm cowittę, s tu d n ia  drzew em , cern- 
. ro w a n s.

W łościanie m ają shiżebńiiści W lesie *  uo- 
b rach  M ikorzyce z u.jduiąeym  si.ę

In w eta rz  na gruncie znajdujący się je st wlas 
ilością  dzierżaw cy D obrskiegó. Podjitjców ą- 
pła'c« się  ogółem  rocznie-rs. 12.3 k. 91.

A k t zajęcia  doręczony W ójtowi gm iny Bel - 
chatów ek A ugustow i F e lk e r  w B ełehatow ic 
\Iiiis\ 23 Gźerwca (5 L ipca) (872 r . i  P isarzow i 
Sądu Pokoju w Petrokow ic P iotrow i B orkow ­
skiemu dnia 4 (1 6 ) L ipca 1872 roku w niesio­
ny do księgi wieczystej dó b r M ikorzyc dnia 7 

19) Czerw ca 1872 n  ku a do księgi zaręgo-itro- 
wań dn ia  21 Czerw ca (3  L ipca) 1873 r.

Sprzedaż zajętych dóbr odbyw ać się będzie 
na  auiljeucji T rybunatu  Cywilnego w K aliszu , 
V  jąiejscu zwykłych posiedzeń ( rż y  ulicy Jó- 
żefina.

Po odbyciu trzech publikacji w arunków  w d. 
14 ( 2 6 ) S ierpn iu , 28 S ierpn ia  (9 W rześnia) i 
U  (23) W rześn ia  1873 r  ter.n iu  do p rzygoto­
wawczego przysądzen ia na d. 9 (21) P aźd z ie r­
n ika 1873 r . godzinę 1(1 z ran a  wyznaczony zo­
sta ł, n a ,k tó ry m  licy tac ja  rozpoczn ij się od su­
my rś, ótKJU:

Kulisz d. 11 (2.3) W rześnia 1873 r.
Skoczyński.

A . /i. 371 0 . P isa rz  7 rgbunału Cywilnego 
w K aliszu

W iadom o czyniemy, lż n a  żądanie Izrae la  
T ykociner właściciela nieruchom ości zamiesz 
kałego  w mieście K aliszu, a  zam ieszkanie p ra ­
wne u W ładysław a Rutkow skiego P a tro n a  T ry ­
b u n a łu  K aliskiego w mieść e K aliszn  zamiesz 
kałego o b rane  m ającego, który sprzedażą tą  dy- 
ryguje, w poszuk iw aniu  sumy rs. 5930 kop. 2 
czyli reszty  te j sum y rs. 2465, z procentem  i ko ­
sztam i od  B onaw entury  Błeszyńskiego w łaści­
ciela dóbr Szuliszew ice, M ikotajeszczyzna Ja rk i
i K ołdów  w dobrach  Skoraszew ie W ielkiem
K sięstw ie Poznańskim  zam ieszkałego, a za ­
m ieszkanie praw ne co do tej exekucji w do 
b rach  l&zuliszewice, Ja rk i  ob rane m .jącego  p ro ­
tokółem  K om ornika przy  T rybunale  Cywilnym 
w K aliszu W ik to ra  L ipskiego dnia 17 ( 29 )  P a ź ­
dziern ika 1869 r. zajęte  zastały  na przym uszo­
ne w drodze Sądowi j  w yw łaszczenie 

L O B R A  Z IE M S K IE  
M r n ł i s z e m  i e e  i  J a r k i  składające się z 
wsi i folw arku Szuliszew ice, z folw arku i rrły  
n a  wodnego J a rk i  zwanego, z wszelkiemi za ­
budowaniam i dworskiemi bez inw entarzy ży­
wych a  z inw entarzem  martwym takim  jak i do 
g run tu  je s t przywiązanym , z rolam i obsianemi 
1 obsiać się m ającem i, łąkam i, pastw iskam i, 
żytkam i i nieużytkam i, drogam i, sadzaw kam i, 
stawam i, row am i, płotam i, m ałem kaw ałkiem  
olszyny, ogrodam i, propinacją , polowaniem , ry ­
bołówstwem, czynszam i dochodam i i użytkam i, 
co tylko całość tych dóbr stanowi, bez żadnego 
wyłączenia i ograniczenia.

włók 4 mórg 2 prę

4.
5

7 0.
6

kw.
P o d  zabudow aniam i i podwórzem  prętów

7. D róg, miedz i rowów m órg 3 prętów  k w  
243.

Razem w łók 6 mórg 12 prętów kw. 250.
Cz li ogólna rozległość Szuliszt wic i J a re k  

włók 37 m órg 21 prętów  kw  140 na m iarę no- 
w opolską, czyli ruskich  dziesiatyn 470.

G runta są k lasy  I I  I I I  i IV .
Szczegółowy opis znajdu je  się w protokóle 

zajęcia a dnia 17 (29) P aździern ika  1869 roku, 
k tóry  doręczony został P isarzow i Sądu P o k o ­
ju  w W arcie Ludw ikow i H enrych 6 ( 18 ) L is- 
to paga 1869 roku, M ójtowi gminy K alinow a 
Hipolitow i G órskiem u dnia 8 ( 2 0 1 L istopada 
1869 roku , zaś w pisanie• tego p ro toku iu  zajęcia 
nastąp iło  do ksiąg hypotecznvch Szuliszewic 
i J a rk i  w K aliszu d. 31 Grudnia’ (12 Stycznia) 
1869/70 f ro k u , . a  do księgi zaregestrow ań w 
K ancelarji P isa rza  T ry b u n a łu  w K aliszu dnia. 
12 (24) S tycznia 1870 roku.

P ierw sze ogłoszenie w arunków  licytacyjnych 
nastąp i d . 25 Lutego (9 M arca) 18 70 r. o godz. 
10 rano na  audjencji T ry b u n a łu  Cywilnego w 
Kaliszu w miejscu zw ykłych posiedzeń, k tó re  
prze jrzane  być m ogą w K ance la rji P isa rza  
T ry  btinału.w  K aliszu i u W ładysław a R utkow ­
skiego sprzedaż popierającego.

K alisz d. 12 (24 ) S tycznia 1870 r.
A sesor K oleg jalny , J .  M igórski.

Po odbyciu trzech publikacji w arunków  i 
teuiczasowego przysądzenia w d. 16 (-28) K w ie­
tn ia 1870 r . w ltó ry m  dobra te P atronow i R u t­
kowskiemu za sum ę rs. 10,b o a  przysądzone zo­
sta ły  a  te r a m  diK stanow czego przysą­
dzenia na  dzień 2 (1 4 ; C zerw ca 1870 r. 
oznaczony, k tó ry  jed u ak  d la zaszłych sporów 
do sku tku  nie przyszedł -gdy Patron  R utkow ski 
przeszedł n a  inno urzędowanie, zatem  do po ­
p ierania dalszej subliastaeji w miejsce jego  u- 
stanow iouy został F ranciszek  M odrzejew ski P a ­
tron  u k tórego Iz ra e l T ykociner ma obrane 
zam ieszkanie praw ne, po usunięciu zachodzą­
cych sporów T ry h u u a ł termin do ostatecznego 
przysądzenia n a  dzień 15 (2 7 ) Lutego 1872 r. 
oznaczył, lecz gdy i te a  term in do sku tku  nie 
p rzyszedł, wyrokiem ilacyjnym  z dnia 16 (28) 
Lutego 1872 r . termin do stanow czego p rzy są ­
dzenia n a  dz eń 29 M arca (1 0  K w ietnia) t r. 
oznaczony zosta ł, ale i ten do sku tku  nie p rz y ­
szedł, T ry b u n a ł zatem  wyrokiem ibseyjnym z 
dnia 14 (2 6 ; M arca 1873 r. term in do stanow ­
czego przysądzenia na  dzień 25 K w ietnia (7 
M aja) 873 r .  oznaeżył, gdy i ten  do skutku 
doprowadzonym  n ie  zos a ł ,  wyrokiem ilacyjnym 
z dnia 6 (1 8 )  W rześnia r. b. termin do stanów  
czego przysądzen ia na  dzień  18 (30 ; P aźd z ie r­
n ika 1873 r .  godzinę 10 z rau a  oznaczył.

K ulisz d. 7 (19) W rześnia 1873 r.
P isa rz  T ry b u n a łu , Skoczyński.

rV. D .  5684. P isa iz  tr y b u n a tu  Cywilnego  -  

ui Kuliyzu.
Stosow nie do a rt. 632, K. I ’. S. wiadomo czy­

ni: iż' na żądanie M eszufeni.t ILu-owleza kupca 
w mieście Petrokow ie zapócs/.k.iłego a  zauiie- 
szkauie praw ne do tego in teresu  i całego po- 
3 ępow ania subhastacyjnego W alerjanu  O bor­
skie ;o  P a tro n a  p rzy  T ryb u n a le  Cywilnym w 
K aliszu sobie obierającego , _ w poszukiw aniu  
sumy rs. 1200  z procentam i i kosztam i od Łmi- 
Iji-M arjunny-Ludw iki trzech  imion Niem ojew- 
skiej panny usam ow obiionej, w łaścicielk i dóbr 
M ikorzyc, w dobrach M archw acu O kręgu K a­
liskim  zam ieszkałej, k tó rej kuratorom  je s t S ta- 
sław C hełm ski P rezes D yrekcji Szczegółowej 
Tow arzystw a K redytow ego Ziemskiego w mie- 
ś .ie  K aliszu zam ieszkały, p ro tonó lem  b. Ko 
m ornika T ry b u n a łu  K aliskiego A n ton iego  liad -  

; wuńskiego z dn ia  23 O tarw ca (5 L ipca) 1872 
roku zajęte zostały  na  przym usrw e wywłasz­
czenie.

D O B R A  Z IE M S K IE
R ł h a i u j r e  z folw arkiem  A dam ów , *
wszelkiemi przylagłościum i i przynależytościa 
mi, położona w 1’arafji P a rzu o , gminie B oł- 
ciiutówek, okręgu, powiecie i gubern ji P etro - 
kow skiej, w jurysdykcji T rybunału  Cy wilnego w 
K aliszu , odległe od osady B ełchatów  w iorst 5 
miasta Petzokow a w iorst 24, m ają ogólnej roz 
ległości okó ło  8 włók gruutu  om ego i tyleż la- 
śu, g ru n ta  w łościańskie są odłączone od dw or­
skich.

W dobrach  M ikorzyce są zabudow ań :a: 
D w ór o parterze m urow uny, zajm ow any 

i  rzez dzierżawcę B ogum iła D obrskiogo, który 
(akowe dob ra  w ydzierżaw ił na  la t  6 od 12 (24) 
Pzćr.kea 1870 roku. Z am ek  Czyli m ury po 
takow ym  bez dachu. Dwa dom y z drzewa

N. 1). 5671. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Płocku.

W zastosow aniu się do a rt. 682 K ,P ,S .p o d a je  
do wiadom ości, iż na  żądanie W alcrji z D ziero- 
żyńsk ich  pierwszego ślubu F ija łkow sk ie j, po 
w tórnego A dolfa  M essner, Póborcy kftssy Gu- 
bern ia lnej P ło ck ie j żony, w asystencji i za upo 
W aśnieniem męża czyniącej, czyli obojga m ał 
żonków  M essner, w P ło ck u  zam ieszkałych, a 
zam ieszkanie praw ne do całego postępow ania 
subhastacy jnego  obrane  m ających w swem za 
m ieszkaniu , jak o  też u C hrzanow skiego P a tro ­
na T ry b u n a łu  Cywilnego w P łocku , w temże 
mieście zam ieszkałego, w poszukiw aniu od 
A ghieszki ze S kw arsk ich  Ludw ika Lew andow ­
skiego, u rzędnika sądowego żony, w łaścicielk i 
nieruchom ości As 162 w mieście P ło ck u  poło­
żonej, przy asystencji męża czyniącej, czyli 
obojga m ałżonków  L ew andow sk ich , w tem że 

P łocku  zam ieszkałych, sumy rs 525 z pro 
it Jm po 5 %  od 12 (2 4 ) C zerw ca 1871 r. li­

czącym się, kosztów  wyjęcia i doręczenia ty ­
tu łów  egzekucyjnych rs. 4 k. 81 i dalszych k o ­
sztów, protokółem  Jó zefa  L ubinkow skiego, 
K om orn ika przy T ryb u n a le  Cywilnym w P ło c­
ku w dniu 10 (22) L is to p a d a  1871 r. sporzą­
dzonym , za ję tą  zosta ła  n a  sprzedaż w drodze 
przym uszonego wyw łaszczenia:

N ieruchom ość pod Nr. 162 w m. P łocku  
przy ulicy D obrzyńskiej w gm inie tn . P ło ck a , 
pod ju risdykcją  Sądu P okoju  w P łocku p o łożo ­
na, z placu i ogrodu sk ła d a jąca  się , dawniej 
jedną  całość stanow iąca, a obecnie, według wy­
kazu hypotecznego, po sprzedaniu  za k o n trak ­
tem  z d n i a ł  7 (2 9 ) S ierpn ia  1865 r. Paleino- 
nowi i M arjann ie m ałżonkom  śliw ick im  części 
ogrodu od ulicy R eform ackiej lub Je ro zo lim ­
skiej, pozo sta ła  część tejże nieruchom ości, 
w spółw łasnością A gnieszki ze Szw arsk ich  L e­
wandowskiej, L udw ika L ew andow skiego żony 
będąca , w posiadaniu  i zarządzeniu tejże zosta­
j ą c a ^  t ira  graniczy: na w schód z nieruchom o­
ścią W ierzbickiego, na  południe z u licą Do 
brzyńską, n a  północ, z placem  Sliw ickiego, a 
na  zachód z posesją Sąchockiego.

N ieruchom ość tę stanow ią: 1. Dom  główny, 
z cegły palonej wymurowany, o parterze z pod­
daszam i, dachów ką ho lenderką pokry ty , długi 
łokci 32 .2, szeroki łokci 17 '/v  w ysoki łok . a '/ j ,  
z przystaw ką od f ro n tu  ulicy D obrzyńskiej z 
cegły, a od posesji W ierzbickiego w części z 
drzew a wystaw ioną, dachów ką pokrytą, dłu gą 
łokci 4, szeroką ło k . 8, wysoką łok . 5, z g łów ­
nym domem co do przechodu złączona; od po­
dw órza za tąż p rzystaw ką czyli kram nicą, przy 
ścianie głów nego domu drw alufa m ała z desek, 
deskam i pokry ta , długa łok c i 9, sze ro k a  łokci 
3, wysoką łokci 3 >/ i . W chodząc do domu z u- 
licy D obrzyńsk iej, są wschody drew niane małe; 
prowadzące, do sieni p rzechodniej w podwóyzp . 

T)om pow yższy” btiejmhje Iohale: na parterżo 
wchodząc z ulicy D obrzyńsk ie j, z k o ry tarza  po 
lewej stronie: a) lo k a l obejm ujący pokojów 
trzy  i kuchnię z blatam i żelaznem i, który za j­
muje K ata rzy n a  Rościs^ew ska wdowa, za kou 
traktem  jakoby  pryw atnym  na ro k  jed en  do d. 
1 L ipca  18721*. za o p ła tą  kom ornego w ilości 
rs. 105 rocznie, ja k ie  za cały  ro k  z góry wluśoi 
cielce zap łacić miuła; po drugiej połow ie domu: 
by lo k a l ja k  poprzedni obojm u ący pokojów' 
trzy i kuchnię z b latam i żelaznem i, oraz k o ­
minkiem m urowanym , zajm uje wraz z kram nicą 
na wyszynk, w przystaw ce urządzoną, z lokalem  
tym połączoną sposobem  dzierżawy na ro k  je 
dcii' dó dnia 1 L ipca  1872 r. Józefa D aszk ie  
wicz wdowa, m ająca płacić w łaścicielce kom or­
nego rocznie rs. 120, ja k ie  tcj'.e w łaścicielce 
za cały  rok  z góry zap łac ić  m iała. Z kory tarza  
parterow ego prow adzą wschody drew niane do 
siouki małej na poddaszu ,gdzie  po prawej stro  
nie w szczycie od strony posesji Noohociuogo 
jest: c) lokal obejm ujący pokój je d e n  i za-nim 
drugi poko ik , oraz kuchenkę z blatam i żelazno 
mi, k tóry  to lo k a l zajm ują m ałżonkow ie Le 
waudówscy, jako  dłużnicy i w łaściciele; po d ru ­
giej połow ie dom u, tak że  w poddaszu w sznzy 
eie od strony domu W ierzbickiego: d) loku! ja k  
poprzedni, ob jm njący pokój jed en , za tym po ­
koik drugi, a przy wejściu do lokalu  kuchenkę 
m ałą z blatam i żelaznem i; w lokalu  tym uiiosz 
ka J u lja n n a  C zap liń ska  wdowa, zu umową ust 
■aą n a  rok jed en  do d. 1 L ipca  1872 r. za um ó­

w io n ą  cenę dzierżaw ną na rs, 50 zaw artą, ja k ą  
to cenę z góry do końca roku w łaścicielce za ­
płacić miału. O bok powyższych lokalów  w p o d ­
daszu znajdu ją  się jeszcze kom orki lub p o d d a­
szu , nad  całym  zaś wyżej opisanym  domem je s t 
gó ra  pusta  do bielizny. 2. Officyna w podwórzu, 
oil s trony  posesji W ierzbickiego, nrtsiv  z cegły 
palonej w ym urow ana, o p arte rze  z poddaszam i, 
z połow ą dachu dachów ką hoien derką krytą, 
długa łok .' 17 ‘/ 2, szeroka  łokci 8'/.y, wysoka 
łokci 5. Do offioyny tej prow adzą z" podwórza 
schody drew niane m ałe , jakiem i wchodzi się 
do sieni, w sam ej zaś officynie znajdu ją  się lo ­
kale następująco: a )  lokal n a  parterze, po p ra  
wej s tron ie  sionki, obejm ujący izbę jed n ą , z a j­
mowany przez Szlarnę R ubinsztein , za um ow ą 
u tn ą  z w łaścicielką na  rok  jed en  do i U p o n  
1872 r. zaw artą za cenę ro czną  rs . 27 w ra tach  
półrocznych z gory uiszczać się w inną, ja k a  też 
do d. 1 S tyczn ia 1872 r .  m iału ju ż  być Zapłaco 
ną; po lewej stronie  sieni parterow ej: b) lok a l 
obejm ujący izbę jed n ą  z kuchnią ang ie lską  z 
blatam i żelaznem i, zajm ow any przejż A m '2
K rysiakow ę za urnową nstną  z w łaścicielką 
na  ro k  jed en  do d . t L ipca  1872 r, za 
w artą, za cenę roczną rs. 26, k tó rą  tejże 
w łaścicielce za  ca ły  ro k  z góry  zap łaciła- 
Z sieni purterow ej oficyny powyższej prow adzą 
wschody drew niane do sionki m ałej w poddaszu 
gdzie znajdu ją  się dwa lokale, a mianowicie: o) 
lokal po praw ej stronic o jednej izbie, zajm o­
wany przez Ew ę W iśniewską za umową ustn ą  z 
w łaścicielką na rok  jeden do dn ia  1 L ipca 1872 
r. zaw artą , za cenę l-oozną rsr. 13 w ratftch  
kw artalnych z do łu  uiszczać się w inną i d) lo ­
kal po lewej stronie w poddaszu, obejm ujący 
izbę jedną, zajm owany przez wdowę P rzędziń - 
ską p łacić  m ającą dzierżawy rocznie rsr. 16 w 
ra tach  kw artalnych z góry  do dnia 1 Ió p ca  
1872 r. P o d  oficyną tą  znajdu ją  się^ piwnice z 
cegły wymurowane o czterech kom órkach. 8- 
O ficyna d ruga W podw órzu, od strony posesji

Sochoekiego, z drzew a krzyżuleu w pruski tuur 
z cegły palonej m urowana, z połow ą dachu da- 
ehówk ą ho lenderką  k ry ta , d ługa ło k c i 17, sze­
roka łokci 6, wysoka łokci 3 t/j,1 obejm ująca 
dwa lokale: a ) n a  parterze po praw ej stronie 
sionki m alej wchodząc ,z podw órza, lo k a l oboj- 
mująćy dw ie.izby, stojący pustkam i, ja k ę  przez 
nikogo n iezajety  i b ) po lew ej stronie sionki 
Tejże oficyny,' iok a l b jednej izbie z kuchenką, 
zam ieszkały przez M ichała L ew andow skiego, 
jak o  .stróża do czyszozenia ulicy, bezpłatn ie; 
nad  oficyną powyższa jes t gó ra  pusta . 4. K u ­
źnia od strony ogrodu,,m urow ana z cegły p i l o ­
nej, dachów ką holenderką pokry ta, d ługa łokci 
15, szeroka ło k c i 8 1 o, w ysoka łokci 3 [f2 oboj- 
m jljąca w sobie izbę na  w arszta t kow alski, o 
trzech oknach, gdzie jes t kotlina m urow ana z 
cegły, k tó rą  to kuźnię posiada sposobem dzier­
żawy Palem on Sliwieki kow al, zc swojemi s ta t­
kami na  rok  jeden do dnia 1 L ipca 1872 r ,  
płacący kom ornego rocznie rsr. 45 półroeznemi 
ratam i, ja k ie  do duia I  S tycznia 1872 r. mial 
zapłacić. 5. D ńvaln ie  w podw órzu, w szczycie 
oficyny n a  ostatku  wymienionej, od  strony p o ­
sesji Sochockiogo, z drzew a postaw ione, gon ta ­
mi pokryte, o trzech przedziałach , . długie łokci 
10, szerokie łokci 4, wysokie łokci 3; obok 
nich: 6. K loak i z drzew a, deskami obite, .g o n ­
tam i pokry te, a za  temi: 7. D rw alnic lub  chle- 
wki z b a li na  słupach , o trzech przedziałach  
gontam i pokryte, długie łokci 8, szerokie łokci 
4, wysokie łokci 3. Obok kuźni wyżej o p isa ­
nej: 8. D rw alnia w słupy z desek, deskam i
pokry ta , d ługa  łokci 5, szeroka łokci 3, wyso­
ka łokci 2 O d ulicy D obrzyńskiej znajduje 
się p a rkan  z desek \v słupy, długi łokci 12, wy­
soki łokci 4, w którym  jes t bram a z desek na 
sflip,.cli, dó przejazdu w podwórze.

1’lac na  którym zna jdują się pow yższe zabu 
dów ania, podw órze i ogródek, sk ładając  jed en  
kaw ałek  ziemi obejm uje: a )  podw órze n ie b ru ­
kowane, tro to a r przed domem głównym  od uli­
cy D obrzyńskiej około  łokci kw adratow ych 480; 
li) place, pod zabudow aniam i około ło k c i kw a­
dratow ych 1220; c) ogródek, za kuźn ią m ały, 
od strony  posesji Sliwickiego i W ierzbickiego 
parkanem  z desek w słupy i od podw órza za ję ­
te j nieruchom ości, osłoniony n ależący  do tejże 
za ję te j nieruchom ości w którym  zhajduje się 
drzew  owocowych rodzajnych sztuk 7, obejm uje 
rozległości około łokci kwadr. 2,100, w k tó ­
rym to ogrodzie jes t nad to  studnia balam i o- 
grodzona, a  tym sposobem ogólna rozległość 
nieruchom ości N r. 102 wynosi łokci, kw adrato­
wych 3,800.

Z nieruchom ości powyższej op łaca  się do 
K asy Ekonom icznej m iasta P ło c k a  podatków  
rocznie w ogóle rsr. 39 kop. 19 l/ a, zaległość 
zaś w podatkach tvch wynosi w ogóle rsr. 40 
kop. 6 0 ',2.

P ro to k ó ł zajęcia  doręczono w kopjach: 1)
Jan o w i Jachim owiczowi Prezyden tow i M agi­
stra tu  m iasta P ło ck a  na  ręce W ładysław a Cze­
chowicza, sekretarza tegoż M agistratu  i 2) 
W ładysław ow i Biedrzyckiem u P isarzow i Sądu 
P o k o ju  w P łocku, obu w dniu 10 (22) G rudnia
1871 r .

A k t zajęcia wniesiono do księgi wieczystej 
nieruchom ości N r. 162 w P ło ck u  przy ulicy 
D obrzyńskiej położonej w dniu 24 Stycznia (5 
L utego) 1872 r., u dnia dzisiejszego do księgi 
zaaresztow ań w K ancelarji P isarza  T ryb u n a łu  
tutejszego utrzym ywanej.

P ierw sze ogłoszenie zbioru objaśnień  i w a­
runków licytacyjnych, przygotow anych do sp rze­
daży w drodze przym uszonego w yw łaszczenia 
nieruchom ości pod N r. 162 w mieście P ło c k u  
pofożonej, odbędzie się na  audjencji T ry b u n a łu  
Cywilnego w P ło ck u  o godzinie 10-tej z ran a  w 
duin 7 (1 9 ) K w ietnia 1872 r .

P ło ck  d. 3 (15) Lutego 1872 r .
A sesor K ollegialny, A . B ielsk i.

W ywieszono na  tab licy  w Sali ustępowej T ry ­
bunału  Cywilnego w P łocku .

P ło ck  d. 3 (1 5 ) L utego  1872 r.
A sesor K olleg ialny , A . B ie ls k i.

P o  odbyciu pod dniem 27 Czerwca (9 L ipca)
1872 r. przygotow aw czego przysądzenia n ieru ­
chomości w mieście P ło c k u  pod N r, 162 przy 
ulicy D obrzyńskiej po łożonej i po oddaleniu 
zaszłych sporów wyrokami wyższych instancji, 
T ry b u n a t Cywilny w P ło ck u  wyrokiem swym 
pod d. 7 (19) W rześn ia  r. b. 1873 r. zapadłym , 
tertn n  do stauow czej sprzedaży powyższej n ie­
ruchom ości w yznaczył n a  aud jencji tegoż T ry ­
bunału  na dziuń 23 P aździern ika (4  L istopada)
1873 r. godzinę 10 z ran a , w którym  to term i­
nie licytacja rozpocznie się ód sumy rsr. 2,000, 
w czasie przygotowawczego przysądzenia po- 
stąpionej.

P ło ck  d. 7 (19) W rześnia  1873 r.
 __  •• J. Piętka •

N. D. 5666, Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Łomży.

Stosownie do a r t. 682 K . P , S, podaje do 
wiadom ości, iż n a  żądanie Iz ra e la  Horszkowi- 
cza Je le ń  rzeźn ika  w m ieście Łom ży zam iesz­
kałego, a zam ieszkanie praw ne do togo in te re ­
su u W ładysław a Now ow iejskiego P a tro n a  
T rybunału  w m ieścio Łom ży zam ieszkałego ja k o  
ustanow ionego O brońcy; obrane m ającego, w 
postukiw aniu  sumy rs. 1680 z procentem  i kosz­
tami przypadających od M arjana  Sm iarow skio 
go P a tro n a  przy T ryb u n a le  Cywilnym w Łom 
ży, w m ieście Łom ży zam ieszkałego, ja k o  k u ­
ra to ra  w akującego spadku po D orocie  zB aum  
gurtów  K rejcm erow ej w łaścicielki n ieruchom o­
śc i, w mieście Łom ży pod N -rem  byp. 161 sy tu­
ow anej, aktem  K om ornika sądowego K obrzyń­
skiego w dniu 3 (15) M aja rozpoczętym  a w 
dniu 8 (2 0 ) t. m. 1873 r . ukończonym , w dro­
dze przym uszonego wywłaszczónia za ję tą  zo­
sta ła

N IER U C H O M O ŚĆ
w mieście Ł u n ż y  pod N-rem hyp. 242 p o ło ­
żona. *

S k ładająca  się z p lacu  w m ieście Łomży przy 
ulicy K ró tk ie j pom iędzy dom am i G rzegorza 
Sztejnm etz i Jó z e fa  Iw anickiego o b e jm ująca  
szerokości łokci W arszawskim i 59 cali 3, nu 
którym  to  p lacu  znajdują się u) dom p a rte ro ­
wy którego śc iana  frontow a je s t z cegły wymu 
row ana, a dalszo ściany drew niane, dachów ką 
ho lenderką krytej, b) sk lep ik  czyli kram nica 
m u r o w a n a  d a c h ó w k ą  k r y t a ,  c) cb lew ek n a  
kład  drzew a, d) ku  czka  drew niana z bali ta r- 
ych w słupy pobudow ana pokry ta  deskam i, e) 
cblewek z desek deskam i k ry ty , i )  oficyna dće- 
w niaua z bali ta rtych  w węgieł pobudow ana w 
środku  tynkow ana dachów ką pokry ta , g )  c z te ­
ry chlew ki w rz ę lz ie , a  p iąty  z boku z desejt 
pobudowano, deskam i kryto, pierwszy nieco 
niższy, trzy następne pod jednym  przykryciem  
a piąty pod oddzielnym  dachom , h ) śm ietnik w 
słupy z desek, i) dwi e oficyny jed n a  z drugą 
stykające się z drzew a w węgieł pobudow ane 
dachów ką kryte na podm urow aniu n a  w apno, 
k) szopa na  sk ład  drz'ewa z bali w slupy  pobu­
dow ana deskam i k ry ta , 1; k loaka  o dwóch wy­
chodkach z desek deskam i kryta .

W  nieruchom ości toj zajduje się ośm iu lo ­
katorów  z im ion i nazw isk, oraz ilości ceny n a j­
mu uiszczających, w akcie - zajęcia  wym ienio- 
hej.

i ’oda(kó\v- do kasy E konom icznej m iasta  
Łom ży opłaca się rocznie z taj nieruchom ości 
rs. 23 k. 74.

K opie ak tu  zajęcia tej n ieruchom ości w rę­
czone .zostały:

1. M arjanow iS m iarow skiem uP atronow i T ry ­
bunału  Cyw ilnogo w Łomży ja a o  kuratorow i 
w akującego spadku  po D orocie  z B uum gartów  
Krejcniercjwej dłużnieżki

2 Comachowi W róbel w łaścicielow i n ie ru ­
chomości w mieście Łom ży ja k o  u stanow ione­
mu dozorcy.

3 .Pisarzow i Sądu P o k o ju  w Łom ży Józefa - 
towi Sm iarow skietnu.

4. P rezydentow i m iasta Łom żv Klomonsowi 
Szczaw ińskiem u.

A kta  za jęc ia  za re jestrow ane zostały w księ- 
dzc hypotocznej w dniu 10 (22) L ipca  1873 r. 
a w kauco larji T ryb u n a łu  Cywilnego w Łomży 
dnia 23 L ipca  (4 S ie rp n ia )  1873 r.

P ierw sza pub likata  zbiorh ob jaśn ień  i w a­
runków  licytacyjnych odbędzie się na a u lje n c ji  
T rybunału  Cywilnego w Łom ży dnia. 3 (15) 
Październ ika 1873 roku o godzinie 10-ej z 
ran a .

Sprzedażą dyryguje P atro ii przy T rybunale  
Cywilnym w Łomży. W ładysław  Now ow ieski od 
ktorego, jako  też w biurze P isa rza  T ryb u n a łu  
bliższą Wiadomość b w arunkach  sprzedaży pó- 
wziąść m ożna. L icy tacja  rozpćcznie się od 
sumy rsr. 1 500.

Łom ża d. 2 3 'L ip ca  (4 Sierpnia) 1873 r, 
Popłowski.

W ywieszono na  tabfiey w izbie ustępowej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w Łomży duia 23 L ipc i 

4 S ierpn ia) 1873 r.
i Pepłow ski.

Z a  zgodność pośw iadcza 
W ładysław  Ncw ow ieski,

P a tro ii przy T rybunale  Cywilnym  w Łomży.

N. D. 5 1 1 1 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

W iadom o czyni, iż  na  żąd an ie  Iz ra e la  T y - 
ko c in er w łaśc ic ie la  m en iah o m o  ici w m ieś­
c ie  K aliszu  z am ieszk a łeg o , a  zam ieszk an ie  
p raw ne u W ład y s ław a  PiU tkow skiego P a tro  
ua T r y b u n a łu  K alisk ie g o  w m ieśc ie  K aliszu  
z a m ieszk a łeg o  o b ran o  m a jąceg o , k tó ry  s p r z e ­
d a ż ą  tą  d y ry g u je , w p o sz u k iw an iu  sum m y 
r s .  5930 kop. i  czy li re sz ty  te j sum y rs. 
2465, z  p ro c e n ta m i i k o sz tam i od B o n a  
w eutury  B łeszy ń sk ie g o  w łaśc ic ie la  d ó b r K ło- 
dów  w d obrach  S k o ra ssew ie  w A ie lk iem  K się -  
z t i ł ie  P ozn ań sk im  zam ie sz k a łe g o , a  zuraie- 
s z k m ie  p raw ne co od  te j ex ek u c ji w d o b rach  
S żu liszew icach , J a rk i  Obrane m a jąceg o , p ro ­
to k ó łem  K o m orn ika  p rzy  T ry b u n a le  Gywil 
nym w K aliszu  W ik to ra  L ip sk ieg o  dum  18 
(3 0 ) P a ź d z ie rn ik a  1869 r .  z a ję te  z o s ta ły  nu 
p rzy m u so w e w d ro d ze  Sądow ej w yw łaszczę

D O B R A  Z I E M B I E  
K w l i lw n *  sk ła d a ją c e  Się z wsi i fo lw arku  
K oldow  z w sie lk iem i zabudow an iam i d w o r­
sk iem i z in w en ta rzem  m artw ym  do g ru n tu  
p rzy w iązan y m , ro la m i, zasiew am i d okonane 
mi i do k o n ać  się  m a jący m i, łą k a m i, p a s tw i­
skam i, p ro p in a c ją , po low aniem , w odam i, Sła­
wami, sadzaw kam i, rybo łów stw em , uży tkam i 
row am i, czynszam i i ż- tern asyyst& ieai co 
ca ło ść  tych  d ó b r  K ołdów  stanow i bez żad  
nego w y łączen ia  i o g raa ie śe ń ia .

D o b ra  te  p o ło żo n e  są  w ju ry sd y k c ji S ąd u  
P o k o ju  w W arc ie , pow iecie  i g u b ern ji K a li­
sk ie j p a ra f ji  B ła sz k i, gjminy K alinow a G ra ­
n iczą  n a  w schód z dobram i U olkow em  i W o­
linem , n a  p o łu d n  e z W ójcicam i c a  zach ó d  z 
Szu liszew icam i, ua  p ó łn o c  z S zu lisce  n aam i 
i Ja rk a m i, o d leg łe  od m iast; B ła szek  w iorst 
3, S taw u  w iorst 4. W *rty  w io rst 14, K alisza 
w iorst 26, W łaścic ie lem  ty ch  dobr je s t  B o­
n a w e n tu ra  B łeszy ń sk i, k tó re  s ą  w d z ie rż a ­
wie G rac jan a  Ł ą  zkow sk iego , a po jeg o  śm ier 
ci S ukcessorów  po  n im  p o zo sta ły ch , z kon­
tra k tu  p rzed  R e je n te m  w K a liszu  Józefem  
B ia ło b rzew sk im  zeznan eg o  d n ia  17 i2fi) C zer 
w ca 1865 n a  la t  12, z a  cen ę  ro czn e i d z ie r­
żawy w raz  z  dobram i S zu lisze w ice  i J a rk i  po 
rs . 2850 i zam ieszk u je  w t . c h  wdowa Ł u c ja  
W ale rja  Ł ączk o w sk a .

B udynk i w ty ch  d o b rach  są  n i fo lw arku  
d w ó r z d rzew a  sz k u d łam i k ry ty  z f a c ja t i 
mi, k lo ak a , s todo ły  dwie po jed n y m  k le p is ­
ku , sz o p a , obory , s ta jn ia , i w ozow nia pod j e ­
dnym  dachem , o w c z a rn ia , do ia  jed en  a  d r u ­
gi o śm io rak  d la  lud z i d w o rsk ich , o b ó rk i i 
ch lew y p rzy  k o sz a ra c h , dw ie s tu d n ie  balam i 
cem brow ane.

R o z le g ło śc i n a  m ia rę  n o w o p o lsk ą  
1. G ru n tu  o rnego  d w o rsk ie g o  w łók 9 

m órg 20 p rę tó w  15.
2. Ł ą k  w łók 1 m órg  5 p rę tó w  200.
3. P a s tw isk  m órg  4.
4 . O grodów  ow ocow ych i w arz . m órg  2 

p ię tó w  100.
5. Pod zabudow an iam i i p  d v. m órg  3 

p rę tó w  150.
6. N ieuży tków  m órg  2.
7. W ód m ó rg  5 p rę tó w  100.
8 D róg, m iedz, w ygonów  m órg 0 prętów  

200 .

9. O grodów  innych  m órg  1 p rę tó w  100 
R azem  w łók  U  m órg  20 p rę tó w  265, 

czyli d z ies ia ty n  180. G ru n ta  są  k lasy  I ł ,  
I I I  i tV.

Szczegółow y op is z u a jd u ji się  w proto 
kó le  za jęc ia  d a tę  18 (3 0  P a ź d z ie rn ik a  1869 
ruk u , k tó ry  d o ręczo n y  z o s ta ł  P isarzow i Są- 
dij P o k o ju  w W are  e L u d w ik o w i H en ry ch  
d. 6 ( 18)  L is to p a d a  l§ 6 i) r . ,  w ójtow i gin ny 
K alinow y H ipo l.tow i G órsk ienn i d u ia  s  (2 6 ) 
L is to p a d a  1869 r.

W  p isa n ie  tego p ro to k ó łu  za ję c ia  n a s t ą ­
p iło  (lo k s ię g i hy p o teczn e j K ołdow a w m ie ­
śc ie  K aliszu  w k a n c e la r ji  h y p o teczn e j dn ia  
31 G ru d n ia  (12 S ty czn ia )  ItyS'VjO r . a  4o 
k s ię g i z a a re sz to w a ń  w k an ce la rji P isa rza  
T ry b u u a łu  w K al szu  dn ia  12 (24) S ty czn ia  
1870 r.

P ie rw sze  o g ło sz en ie  " a ru u k ó w  licy tacy i- 
nyćh n a s tą p i du ia  25 L u te g o  (9 M arca) 
1870 r  o godzin ie  10 ra n o  u a  a u d je n c ji  
T ry b u u a łu  Cyw ilnego w K aliszu  w m eiscu 
zw ykłych p o sied zeń , k tó re  p rz e jrz a n e  być 
m ogą w k a n c e la r .i  P isa rz a  T ry b u n a łu  w 
K aliszu  i u  W ład y sław a  R u tkow sk iego  P a ­
tro n a  sp rz e d a ż  p o p ie ra jąceg o .

K a b sz  4. 13 (23) s ty p z n ia  luTO’ r.
A se so r K o leg ja lny , J  .M igórąki

P o  odbyciu trzech publikacji w arunków  ; 
tomczasowego przysądzenia w  dniu 16 (2 s j  
K w iotnia 1870 r. w którym  dobra te P a t r onoivi 
Rutkow skiem u za sumę rs. 5,000 przysądzono 
zostały, a term in cło stanow czego pi'zys^dzonia 
na dzień 2 (14 ) Ozerwca 1870 r. ozn ll0iony 
który jednuk  dla zaszłych sporów  do skutku 
nip przyszedł gdy P a tro n  R utkow ski przyszedł 
na  inne urzędow anie, zatem  do popieran ia  d a l­
szej subliastaeji w miejsce jego  ustanowiony 
•został F ranciszek  M odrzejew ski P a tro n , u k tó ­
rego Iz ra e l T ykociner ma obrane zam ieszkanie 
praw ne po usunięciu zachodzących sporów  T ry ­
bunat term in do ostataczuago przysądzenia na 
dzień 15 (27) Lutego 1872 r .(oznaczył, lecz i 
gdy ten term in do skutku  nie przyszedł, wyro­
kiem ilacyjnym  z dhia 16 ;2 8 ) L u tego  1872 r  
term in do stanowczogo przysądzenia na dzień 
29 M arca (10 K w ietn ia) t. r. oznacz my został 
ale i ten  do sku tku  nie przyszedł, T rybunał 
jsatem wyrokiem ilacyjnym  z dnia 14 (26) 
M arca 1873 r. term in do stanow czego przysą 
dzeu a n ad z ień  25 K w ietnia (7 M aja) 1873 i- 
oznaczył, gdy i ten do sku tku  doprow adzonym  
nie zosta ł, wyrokiem ilacyjnym  z d. 6 (1 8 ; 
W rześnia  r. b term in  do stanow czego przysą- 
dzonia n a  dzień 18 (30) P aździern ika  1873 r. 
godz. 10 z ran a  oznaczył

K alisz d. 7 (19) W rześnia 1873 r.
P isa rz  Trybuna łu ,  Skoczyński.

N. D. 5796. Z a ję te  w d ro d ze  eg zek u c ji 
Sądow ej ru chom ości jak o  to; m eb le  m acho- 
niowe i jesionow e, lm tro  lum pa, sam ow ar, 
m usz le  e k r itu a r , m oździerz  i t .  p- w d. 20 
W rześn ia  ;2 1’a id z ie ru ik a )  iS 7 3 r .  o g o d z i­
n ie  10 z  ra n a  n a  p lacu  t irgow ym  z a  Ż e la z n ą  
b ram ą  p rzez  g ło śn ą  p u b liczn ą  in  p lu s l ic y ta ­
c ję  p rz e d e m u ą  K om oruilD em  sp rz e d a n e  zo 
s ta n ą .

As. K ol. IC. Brochocki K om ornik JVś 5S7.

Z A P 0 Z W V  E M K T A Ł W E  
I Ś L E D C Z E .

B M 3 0 B H  K b  O Y / U

N. i). 5105. Sąd Policji P o p ra w cze j W y­
działu i-go w W arszawie. Ż apozyw a W ła d y ­
sław a Rade! h. woźnego k a n to ru b a n k ie ra .R o -  
zeublum a pod N r. 590, o becn ie  z  p o b y tu  itie- 
wiadoineg i, aby w ciągu Oni 30  staw  ł s i ę  w 
Sądzie tutejszym, złożenia w y jaśn ien ia  
w spraw ie własnej
W arszaw a 4.22 S ierpn ia  (3 W rześnia) l8 7 3 r.

N . D , 5564. f  ąd P o lic ji Popraw czej W y ­
działu I w W arszaw ie, W  miesiącu S ierpnin r 
b . od osob podejrzany cli.' odebrane zostały  n a ­
stępujące przedm ioty:

Łyżeczka, widelec platerow ane, sta rv  jedw a­
b n y  p a raso l, chustka szalinow a, spódnica ka- 
m lo tow a, obróz, i chustka od nosa. z lit. J .  B. 
kortow a granatow a, kapota, chustka derówa] 
duża. m ufka barankow a, dwie chustki b iałe od 
nosa , z lit. Z. P . M . E .

W zywa osoby poszkodow ane, tego ro d za ju  
przedm iotam i ab y  w ciągu dni trzydziestu, do 
bąd u  tu tejszego przybyły i do w łasności tych­
że w ylegityw ały  się.

W arszuwa, d. 1 (13) W rześn ia  1873 r.

N. D . 5200. S ąd  P o licji P opraw czej W ydz, 
I  w W urszawio dnia 20 Czerwca (* L ipca) V  b. 
n a  polu we wsi Pow ązkach  należącom  do w ła ­
ściciela  d ob r Pow ązki Ic y k a  L eib  C ohna ze 
zboża za ję ta  klacz siwa, średniego wzrostu, 
m sjąca  lat 6, a dnia 28 Czerw ca (10 L ipca) 
b. r. konia  maści białej, m ałego w zrostu la t 12 
zaprzężonego do wozu zwyczajnego z d ra b in a ­
mi w koloidach, na  drew nianych osiach K o ­
mo te i woz niewiadom o do kogo należą d la  
tego  wzywa w łaściciela ich , aby z dowodami
w lusnnsoi w ciągu dni 30 od dn ia  tego 
szetda.w  Sądzie tutejszym  staw ił s ię ,  w

ogło-
ciągu

dni 30 oil dnia tego ogłoszenia w 8ądzie tu tei. 
B/.ytu staw ił się, w przeciwnym bowiem razie z 
końou i wozem postąpiono będzie podłuo- 
praw a. °
W arszaw a d /2 3  S ierpnia (4 W rześnia) 1873 r.

eh D. 5299 S ąd  Policji- P o p ra w c z e j w P e -  
roaow ie- Ł apo zy w a n ia ie jazem E d w ard *  W »- 
c h m k a  daw niej w m . P etrokow ie  zam iesz k a łe ­
go a  obecn ie  z p o b y tu  n iew iadom ego ab y  sie 
w c iągu  dn i 3 i od d a ty  tego  pozw u we w ła ­
sne j sp raw ie , w S ąd z ie  tu te jszy m  sta w ił gdyż 
w przeciw nym  ra z ie , b ęd z ie  p o stą p io n e ra  p o ­
d łu g  p raw a. *
P e tro k o w d. 24 S ie rp n ia  (5 W rz e śn ia )  1 8 7 3 r

• ^  D. 5345. S ąd  Policji P o p ra cze j w C h e -, 
cicach Z a p o z jw a  JaflA J a d ł  w ica* o s ta te c z a ie  
we ws i i gm inie L u b o ry ca  pow iacie M iechow ­
skim  zam ieszk a łeg o , o b ecn ie  z pobytu  n ie -  
w iadom ego, ażeby  w ciągu dni 30 licząc  od 
da ty  d z is ie jsze j s ta w ił się  osob iśc ie  w S a ­
dzie  tu te jszy m  d la  w ysłu ch an ia  w yroku  w 
sp raw ie  w łasn e j, lu b  zaw iadom ił o m iem cu 
sw ego z a m ieszk an ia , w przeciw nym  bowiem  
ra s ie  p o d łu g  p raw a z uirn p o stą p io n e m  bę

C hęciny  28 S ie rp n ia  (9  W rześnia ) 1873 r

N. u .  5096. S ąd  P o licji P o p raw cze j w B ie  
y. ZaPOjffWa Ignacego  O chalsk iego  sta łego  

m ieszk ań ca  O sady S erokom la  a  czasow o p r?e -  
byw ającego  we wsi M iastkow ie  w L u b e lsk im  
g u b e rn ji , aby ce lem  w y słu c h an ia  w yroku  w 
w łasnej sp raw ie , w p rz e c ią g u  dni 3u do S a  
du tu te jsz e g o  p rzy b y ł, w przeciw nym  ra z ie  
w edług  p raw a p o stąp io n em  b ędzie .

B ie la  d 16 (28) S ie rp n ia  1873 r.

N. D. 5097. S ąd  P o lic ji P o p raw cze i w K ań 
sk u  IV dn iu  16 (28 ) P a z d S M y f  r 
w m ieście  P rz e d b o rz u  w traw io  n ad  k u n i ia  
A n to n in a  T k a c z y k  z n a la z ła  p l n a d k ^  ®' 
p ię re k  bankow y w artośc i rs.P 
mo c z y ją  w łasn o śc ią  b ęd ący . W zyw a ń rze  
to  w łtś c .c ie l i  rzec  ouycb pieniędzy,- a ż e hv 
z dow odam i u sp raw ied liw ia jącym i jeg o  w ła­
sność , w c iąg u  dni 30 pod p re k lu z ją  do S a ­
du tu te jsz e g o  z g ło s ił  się .

K eń sk  d. 18 (3 d ) L ip c a  1873 r.

P  .da ia  i 431' P ? licj-‘ P r0 3 t ' i  w P ło c k u . 
, a je  do p ow szechnej w iadom ości, iż  ua 
b rzeg u  rz e k i W isły  o ko ło  wsi R yd zy n o  w 
g-n.m e B i e l i n ;  pow iecie  P ł o c k i  połowo 
nej w du m  i (R j) L ip c a  r . b. z n a C o n e  
z o s ta ły  zw łok i c z ł-w ie k a  z im ien ia  n a z w is ­
ka  1 p o c h o d z e n ia  n iew i-dom ego , u b ra n e  w
k o szu lę  b u ł ą  i ta k ie ż  spodn ie . W zvw a k a  
żd -g o  k toby  p osiada! ja k ą  w iadom ość o 
uazw isk u  tego cz ło w iek a  lub  jeg o  p o c h o d z e ­
niu zaw iadom ił o tern  n a jb liż sz y  lub 
szy  Sąd.

tu tę j .

^ P ło c k  d. 13 (  5 ) S ie rp n ia  1873 r.

i N ' V 48*' P o licji Popraw czej w P ł o ­
cku. \Vzywa m niejszym  J a n a  B ednarskiego 
czasowo w e wsi Glinkach gminy Staw iszyn p o ­
w iatu M ławskiego a  stale w P aństw ie Pruskim  
powiecie Brndnickim  wsi Gliki zam ieszkałem u 
aby w ciągli 30 dni od niżej wymienionej datv  
stawil się w Sądzie tutejszym , gdyż w przeciw-

rn, j ; u i ,c Postąpi Z nim podług p raw a.
j e ł o c k  d. 31 Sierpnia (12 W rześnia) 1873 r

N. D . 5428. Sąd Policji P opraw czej w "7 ta -  
.Zapozy wa niniejszym N epom ucena T o m a­

szewskiego służącego ze wsi i gminy K am ień 
powiatu K aliskiego, obecnie niewiadomego, z 
miejscu pobytu , aby się w przeciągu dni 30 
staw ił w Sądzie naszym dla w ysłuchania wvro- 
ku w spraw ie własnej, w przeciwnym  razie 'p o ­
dług praw a postąpionem  będzie.

Kalisz d. 29 S ierpnia (10  W rześnia) 1873  r

N. D . 5346. S ąd  P o lic ji P opraw czej w Che- 
cm ach. Zapozyw a Idesę K ohn ostatecznie w o- 
sadzie Czeladz gminie Grzechów powiecie B au- 
dińskim, zam ieszkałą, obecnie z miej'sca zam ie­
szkania, niewiadom ą, ażeby w przeciągu dni 3 0 , 
licząc od daty dzisiejszej staw iła się osobiście w  
Sądzie tutejszym , dla w ysłuchania wyroku w 
sprawie własnćj, lub zaw iadom iła o miejscu te r a ­
źniejszego swego pobytu  w przeciwnym bowiem 
razie podług p raw a z n ią postąpionem  będzie.

Chęciny fi. 25 S ierpn ia  (6 W rześn ia) 1873 r.
------------------- W----------------------------------  ;

N. D. 5481. S ąd  P o lic ji P o p ra w cze j w P ło -  
oku. M z rw a  F ra n c is z k a  M alanow skigo o s- 
ta tn io  we wsi C hotkow ie gm iny M ąko liu  m ;e- 
azkającegn , aby w c iąg u  30 dn i od n iżej w y­
m ienionej d a ty  s ta w ił s ię  w S ądzie  tu te j ­
szym , gdyż w przeciw nym  ra z ie  S ąd  p o s tą p i 
z m m  podług  praw a.

P ło c k  d. 3 IS ie rp n ia  (12 W rześu ia  1873 r .

N. D . 5713. Praw nie zajęte 'ruchom ości jako  
to: meble machoniowe, sisnow e, naczynia ku ­
chenne, miedziane, i mosiężne, sprzęty  gospodar­
skie, bielizna różna, zegar, lu stro , latnpy, g a r­
deroba m ęzka i dam ska, nakrycia stołow e, i t. p 
sprzedano będą w duin go W rześnia (2 P aźd z ie r­
n ika) 1873 o godzin ie } l z ran a  w miejscu ich 
znajdow ania się to jest w W arszaw ie w domu 
pod N r. 2249. a  to n a  mocy decyzji T ry b u ­
nału  Cywilnego w W ąysszawie w dniu 
W rześnia 1873 r. za N. 8479 wydadćj 
publiczną licytację.

Zacheusz M alko eskt Kom ornik 
ulica S-to  J e r s k i  N. 18 nowy.

1 (13)
przez

O G Ł O S Z E N I A  P U  Y W  A T  N E

N. D . 5682.

Wychowawca Gimnastyczny,
W y r z y k o w s k i  W o n i e l ,

Upoważniony przez W ładzę Naukową zaj- 
muje się głównie c z ę ś c i ą  gimnastyki, której z a ­
daniem jest oddziaływać pokrzepiająco na zdro­
wie. Przyjm uje codziennie, oprócz śród, rano 
od godz. 8 do 10 i po południu od 4 1/ ,  do 7.

Leszno 49. " 2— 3

N- D. 4692. O a t r a e i e n l e .
Zawiadam iam  niniejszem  i ostrzegam  zaru- 

zetu, i *a żadne z o b o w i ą z m i i n  syna 
mego J a z e l a  ozy to w jogo w łasnem , czy 
to  w mojem im ieniu zaciągnięte , odpow iedzial­
ności nie b iorę i za takow e w cale nie odpow ia­
dam .

I . e o a  O s i e c k i .

Ao3BOjeno n,eH3ypo». w Drukaroi Okręgu Naukowego Warszawskiego.


